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tych Z 
zlo OW i y Mrszawa, 22, 7. (Od wł. Poseł Trąmpczyńsk! wybrał | Maciej Zwoliński, rolnik, Gdańsk, 22. 7. (Od wł. sA sku wydarzył się wczoraj | Zanim urzędnik mógł zareażo 
conajmil I — Główna komisja wybor |mandat z Bydgoszczy, Na jego liczący 82 lata życia, — W biurze prasowem Gener: następujący incydent, |wać na to niesłychane wystąpie 
była wczoraj posiedzenie, |miejsce z Gniezna wszedł | — Inego Komisarjatu Polski w Gdań Do jednego z urzędników pod | jie, osobnik ten opuścił gmach 
gen 1 podziału mandatów z listy szedł jakiś osobnik i zażądał za |komisarjatu generalnego. 
now jp owej. łatwienia szeregu swoich spraw.| Po dwudziestu minutach zja- 
pod „gf misia ustaliła, że Przereklamowany Junkers zawiódł nadzieje lotników. (Gdy urzędnik odpowiedział, że |wił się ten sam interesant.. rze- 


| przes , tracą mandaty jest to niemożliwe, interesant |czywiście znowu w biurze, trzy 


he ro ej: Robie z adj jes T GSA głosem: pe mg pinia 

4 złow rszbraun 
jest jedik Boyer ki, Siczypiorsij | | — Jestem komunistą, radzę rewolwer, zaś w drugiej gruby 
jego hii i m, Warszawy). è wam mte sprawę załatwić RY dębowy kij. Wezwana. przez 


„bitwiej ich miejsce wchodzą: Ró ciągu dwudziestu minut. Ja tu|woźnego policja wojowniczego 


d | 4 = A 4 = rz k t towała, konfisku 
de fe z Bila SZEŚĆ osób poniosło śmierć. "i, reviws |e ronas rowne | 


wozi $ ekg, dr, Insler z Bloku 


wprost I rizos i Temnyckij (Ukr. Londyn, 22, 7. (Od wł. kor.) jayo przesyłek, Samolot ten ph! przedstawiciel firmy Junkers. |i zapytam, czy już zrobione! jako dowody rzeczowe, 
eksport sta), — W hrabstwie Kent wydarzy” | lotowany przez Nagle z niewiadomej przyczy 
wydaj ła się wczoraj katastrofa samo | 6 pona pravar ny nad varagida zi ez 
echando p lotowa, której ofiarą ywał swą pierwszą róż. urwało się s o 
[enia i POLAR w ŁODZI. bę sześć osób. Na pokładzie, prócz pilota, — |! samolot runął na „ziemię. Pilot 
nielada jak dewizowe w dniu dzt- Londynu do Paryża wystar |znajdowało się pięciu pasażerów |oraz wszyscy pasażerowie ponie 
ia“ podł "VM kupowały około go” |tował nowy samolot transporto- | wśród nich był | éli śmierć na miejscu, 
e koszt l2-ej efekty po kursie|wy Junkersa, który miał się od- xx 
ch IB znaczać 
w. fjWatnie dolar w żądaniu| - specjalnemi urządzeniami Zamach na prochownię 
eni a mit, |bezpieczeństwa i był zaopatrzo 
atrudnić dencia spokolna. ny w komory do przewozu cen" w Wilnie. 
em przód A 0 W TW TÓA zina, 2.1 z Wilno, 22. 7, — W nocy nie- Załoga prochowni zaalarmo- 
i p! 123 WW YB. ©, KOK znani „sprawcy wana strzałami, wszczęła pościg 
irlop (Na 1...» ANARE, O JE” OCS ' strzelili trzykrotnie =; |za sprawcami, Strzały, jak się © 
siewów E Una [> auat Aut A do stojącego na warcie przy gn kazało, dane były ze strony sta- 
u zwoln RE WAŁU | WAS" rh. É chowni na Wilczej Łapie w cj kolejowej, 
lo pra LISY NB 7 a, me ułana Rodziewicza z 4 p. u. Wszelkie poszukiwania zosta 
Św 3-5 4: "al oc A a. pa z kul przebiła ścianę skła | ły dotychczas je skutku. 
śś i LEE | | że du amunicji, Rodziewicz ocalał. —:(0:— 
MAW = Angielska bojowa eskadra lotnicza 
[UC SZEW, KSW" „a AWR. zawita we wrześniu do Gdyni. 
TO O GLJGGEDEENE 4 o rom, Warszawa, 22 lipca. (Od wł:| do 12 miast portowych 
u Stas żyę 47 dA: 5 |kor.);, — W pierwszych dniach | Bałtyku. Lotnicy angielscy za 
<a A hd : r TOPOS września bojowa eskadra an-|witają też do Gdyni, gdzie na 
Pu sh łqielskiego lotnictwa morskiego |ich cześć odbędą się liczne uro- 
zi wyleci z wizytą ` Czystości. A 
— NANO Ch lan" z «- Dicks maryn h 
et Pikar Merea es TEE v (gia D arzy polki Przedstawiciele amerykańskiej floty wojennej 
tawa PA w Gdyni. 
Umysłowo-chory BO TRA 60778 E Tragiczna śmierć handlarza gesl. 
„O i SE) W X "UE RZY ' Łódź, 22 lipca. Na odcinku to|czego Cegielski, zajęty przepę” 
spełnił dwa morderstwa. GS | PAR aktde EZ T WO ru kolejowego Pabjanice—Łask |dzaniem gęsi nie zauważył, — 
, 22. 7. (Od wł.jra majątku aoc” | 4 re WB 2. ARS. wydarzył się wstrząsający gro|W ostatnim dopiero momencie 
na — sj — - Na skraju wsi Rokitno Władysława Bema, -` "2. APP AMY e SĘ prek zą wypadek. Niejaki Roch Ce-justyszawszy szum pędzącego 


j "wie naleziono przy |do którego bez c strze-| POSEA AM. R, 977] |zgłelski, mieszkaniec osady Bu-|pociącu, usiłował uskoczyć w 
po wi ALI) zł dwstoióte, Gdy Sa runął ise% f -NOTE UO 3 w ASAN f _| |rzenin, w powiecie sieradzkim, |bok. Było to już jednak spóźnio 


w, . Sek Sa letniego Kokoszki, [na podłogę, Gałka wybiegł do se| (ASZŻARN MCYZAE TJ Po DDA i | |pędził do Łodzi na rynek stado|ne | nieszczęśliwy handlarz po 
selny, Ph NA łowie EEE nii wyrzec w usta i BOW. BAC. AT: ss] złożone PO pess! i sic kazik dynią 
iert i zg bawił się życia. Maói © W i ET ZEDO s PEAR 

cerz za R kul roni, ir Według aber beh prawdo-| |OPDINNE q: Na” Ban 4 Około A ni 3 nad ranem|również i wszystkie 24 gęsi 
dury Neriie èirzenie padło na nieja: podobieństwa Gałka był umys-| AAEN a 00: WJ S |Cezlelski znalazł się wraz ze |zginęły pod pociągiem. 

ry (Jana ana Gałkę, towo chorym i popełnił swe zbro| [OJ A NE a A i ; swem stadkiem na przejeździe| Poszarpane w okropny spo- 
karuzeli OE3 po zamordowaniu Ko- |dnie w przystępie szału, PE | FEDRA j kę bs” m" x | |kolejowym we wsi Wiewiór- |sób szczątki Rocha Cegielskie" 

ojx udał się do administrato- —;i.::— PP | Ad = czyń, w pobliżu stacji kolejo-|go przewiezione zostały, po do 
W e: 3 NE a) BOY ER SOBROGR KELU E E od mięta Heh gaj aid zśdeic 
a mtoo r» REEN I NEEN R E DaS anic ukazał się ekarskic o kostnicy przy 
kt. j ku Warj acki zakład. same m sza t - gooie wera nr. OPR szpitalu powiatowym w Łask u. 
kslożnic ASi 3: Na zdjęciu komendant kano- owoce majora Só u. ag na ał z zakrętu —=::X::— 

$ elka wódki pr zyczyną śmierci. nierki amerykańskiej „Cham: |daje się do dowództwa polskiej 

yka mad 7 s0szcz, 22. 7, (Od wł, kor). ije litr A Wardęga bu-|platn'" p. Hamalet w "|floty wojennej w porcie gdyń- Dozorcy warszawscy zawarli nową umowę 


Bieszkały w Opielewie, po |telkę opróżnił, lecz w = chwi-|twie amerykańskiego attache |skim, 
niłości. pa gaińskiego Antoni Wardę He padł martwy na podł 


Monpti się w miejecowej © | Przyezyaa dmir! byi o wot Dalszy przebieg raidu awjonetek. 
potokach jednym haustem głe Pa ery alkoholem, . ° x Ey’ 
anma “arcie szpitala imienia Curie-Skłodowskiej Porucznik Bajan M DIETWSŻEM MIEJSC. 


w Londynie, Paryż, 22. 7. (PAT.). Pomi-|oraz zastępca Karpińskiego mż. 
ocz MO niepomyślnych warunków | Drzewłecki. 
Mię y atmosferycznych prawie wszy-| Karpiński dotychczas znaj- 
, e Wie! a | i scy polscy lotnicy uczestnicy |duje się w szpitalu w Boulogne 
MY. MASA O? > ratdu potrafili przebyć etap |sur Mer. 
W NB. | Pra <a GTW | |Rheims — Calais | Calais — Stan jego zdrowia 
3.39 m IÜ G RARR Ro Y S| |Bristol. Według oficjalnych wia | jest zadowalający 
i Shy f A PWNNTACZKANNNNNNY | | domości lotnik Bajan znajdował| Reszta ekipy polskiej w 
04 SPY BYK FW LARA SOM [sie wczoraj cl dzisiaj rano z Londynu do 
5 E U SATA 2 te; w St. Inglebert (Calats) Orly pod Paryżem. 
w powrotnej drodze do Londy| Następny etap wynosi 1128 
PIP ŚRI „> m ru. W Angliji pozostali zaś jesz- |khometrów 1 prowadzi przez 
» "Fr MACOCE. NBL. AB GTE Hy cze: Płonczyński, Więckowski |następujące lotniska: Polttłers 
i Pay. BOR | 1 Gedgowd, Orliński, Dubiński, |— Pau — Saragossa do cz 
Babiński, Lewowiecki, Zwirko tu. 


Nowy burmistrz Konstantynowa. | |. gaasis aorta oryg reke pes 
P. Gryzel zrezygnował z kandydatury. 77m na wiecu ZA Baia dą aj 


Łódź, 22 lipca. W dniu wczo”|w komplecie. Wbrew wszelkim | wało się bem yo ban burmistrz | spok: t zakończyło si 
rajszym o godzinie 8 wieczór |oczekiwaniom kandydatura b. Beda życi Nie wiceburmistrz TS ap e r pridal 
; ; z w sali magistratu m. Konstanty |burmistrza p. Gryzla dryc ete, Partj Pracy) Mi a niespodzianka wydarzy 
Keni nowa odbyło się posiedzenie! nie została wniesiona, psp Bieller  (Nie- |ła się jedynie po ukończeniu po 

kapr ego otwarcia doko munt (x) w rozmowie z ekspre- [organizacyjne Kandydatura p.: Doleckiego isek rst ą ea Pah Władys- |siedzenia, mianowicie wychodzą: 

ilko ws or on angielski Bald: 'mjerem i leaderem konserwatys- nowej rady miejskiej, na burmistrza miasta przeszła |ław Czechowicz (PP. frakcja |cy radny p, Fornalski został na 
l obecności ambasadora |tów Baldwinem (xx). Na lewo|pòświęcone wyborom prezyd-|14 głosami przeciwko 10. rewolucyjna) I Władysław Kanar ulicy pobiły przez kilku niezna: 
R adi pani Baldwin rozmawia z ame |jum magistratu. Prezydjum „magistratu mia. |(Ch. D.). pc Oc Awantseników 

ciu: ambasador Skir- Paabo Franci p, de Fleuriot| Tym razem radni stawili sie|stą Kow*" “~natytu>! _ Posiedzenie miało aczebieś |unrazie nie uławniopę 
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Otwarcie ruchu 


prowizorycznego 


na linji kolejowej »:asK— Gdynia. 


Warszawa, 22 lipca. Na pod- 


stawie sprawozdanią departa” r 


mentu Ministerstwa Komunika- 
cji, postęp robót przy budowie 
linji węzłowej przedstawia się 
w ten sposób, że otwarcie ru- 
chu prowizorycznego na odcin- 


ku 

Herby — Zduńska Wola 
nastąpi dnia 15 listopada b. r.— 
Roboty na odcinku Zduńska 
Wola — Inowrocław zostaną 
w bieżącym roku wykonane w 
75 proc.. natomiast na linji Byd 


wódka z 


Skuteczna wałka 


|goszcz — Gdynia normalny 
uch osobowy i towarowy bę” 
dzie otwarty na odcinku Koś- 
cieszyn — Somonimo i Osowa 
— Gdynia 
15 listopada b. r. 

W tym samym terminie nastą- 
pi również otwarcie prowizory 
cznego ruchu towarowego w 
ilości 4 — 6 par pociągów na 
dobę na odcinkach Nowa Wieś 
— Wielka — Kapuścisko Małe 
— Maksymiljanowo — Bąk o- 
raz Samonimo — Osowa, 


politury. 
K.O.P-u z przemy- 


tnikami. 


Z Wilna donoszą; 

W ostatnich dniach funkcjo- 
narjusze wileńskiej brygady K. 
O. P. wykryli fabrykę wódki, 
robionej z politury i chwycii 
na gorącym uczynku Stanisla- 
wa Wojciechowskiego, ze wsi 
Dworzyszcze, gm. rzeszańskiej 
pow. wileńsko-trockiego. Wol: 
ciechowskiego i innych wspól- 
ników wraz z wszystkiemi do- 
wodami rzeczowemi odstawio 
no do urzędu akcyz I monopoli 
państwowych w Wilnie. 

Na terenie podległym wileń 
skiej brygadzie K. O. P., funk- 


cjonarjusze jej przytrzymal 
niejakiego Józefa Kanclerza. 
przemytnika pochodzącego z 


Litwy oraz Aleksandra Szuk- 
sztę, mieszkańca Wilna. Ujęto 
obydwóch w chwili, kiedy wi- 
leńską taksówką Nr. 87 wieźli 
przemycony tytoń litewski 


|w ilości 40 kg. (t. zw. Zefir), 
którego właścicielem, jak się 
okazało, jest zawodowy prze- 
Imytnik Kazimierz Szumski z 
Wilna, który nieraz już był po- 
ciągany do odpowiedzialności, 
jako sprytny organizator trans 
portów do Wilna różnych prze 
myconych towarów. 
Funkcjonarjusze wileńskiej 
brygady K. O. P. przytrzymal! 
na rogatce Wiłkomierskiej w 
Wilnie 36 kg. tytoniu l'tewskie 
go „Zefir”. Przemyt ten wiózł 
na wozie wieśniak Tomasz Kra 
wajczyk ze wsi Paciuny, gm. 
mejszagolskiej, pow. wileńsko* 


trockiego, 
W ręce brygady K. O.P. 
wpadła również w ostatnich 


dniach partja przemyconych z 
Niemiec 
nek 


koronek, 
wartośc! 2000 złotych. 


86-letni właściciel domu 


powiesił się na haku. 


Łódź, 22, 7. — Lokatorzy do 
mu przy ulicy Młodzowskiej 1 
w Radomsku zaniepokojeni zo» 
stali śmiertelną ciszą, panującą 
w mieszkaniu właściciela tegoż 
domu, 86-letniego Grzegorza Ko 
walczyka, 

Staruszek zamieszkiwał sa- 
motnie, nie trzymając, mimo śred 
niej zamożności, służącej, Cisza 
panująca w mieszkaniu zawsze 
ruchliwego staruszka, zalntrygo” 
wała lokatorów do tego stopnia, 
że postanowili oni wyważyć 
drzwi. 

Po uskutecznteniu tego wszy 
scy jednak cofnęl! się z przeraże 
niemi, bowiem w drzwiach na 


haku wbitym we framugę 


KINO-TEATR 


s» CORSO” 


ul, Zielona Nr. 2. 


Chorzy na ruptury 


wisiały sine zwłoki Kowalczyka. 
Przybyły lekarz skonstatował 
|iż starzec powiesit się już przed 
itrzema dniami, 
| Co było przyczyną samobój- 
istwa — narazie nie ustalono, 
Dochodzenie w tym kieryn: 
ku prowadzą  komisarjat policji 
w Radomsku, 


Łódź, 22 lipca. 


Dułś I dni następnych. 


Wielki podwójny sulagie- 
rowo-sensacyjny program 


D Dziś premjera. Wspaniały program ał 
i Fexa, zawierający 2 arcydzieła filmowe 


Według litery prawa 


Dramat dziewczęcia, które ukochan 
bezwzględnie na x 


FCHO 


Pierwszy Polski kongres autobusowy 


w Poznaniu. 


Poznań, 22. 7, — Wczoraj roz 
poczęły się w Poznaniu obrady 
ierwszego polskiego kongresi 
komunikaci autobusowej, które 
mają bardzo doniosłe znaczenie 
dla komunikacji autobusowej, 

Protektorat nad kongresem 


objął min. robót publ. Matakie- 


wicz, Na kongres przybyli dele- 
gaci wszystkich ziem polskich. 
Zjazd zagaił prezes Central- 


nego Zw. Właścicieli Autobusów | 


p. Kurdziel, witając przybyłych 
na -kongres przedstawicieli minis 
terstw i władz oraz delegatów 
wszystkich zwiąków autobuso- 


wych, Następnie dokonano wybo | 


ru prezydjum. Prezesem honoro 
wym został p. inż, Minheimer, 
peredatangcii ministra robót pu 
licznych przewodniczącym dyr, 
Barczewski, Dalszy skład pre- 
ję tworzą pp. inż. Massal- 
ski z Poznania, dr. Fabrykant ze 
Lwowa, Nowicki z Wilna, Żebin 
z Btałegostoku, Kulczyński — 
z Brześcia n. B., Żarniecki z Ka 


lisza, 
Żyławski z Łodzi, 


inż, Brojewski z Kielc, sekreta- 
rze Przyłuski 4 Doruchowski, 
Po ukonstytuowaniu się pre- 
zydjum powitał zjazd imientem 
ministra robót publicznych dyr, 
Minheimer, imieniem kierowni: 
ka ministerstwa spraw wojsko- 
wych gen, Konarzewskiego dyr. 
Zakrzewski, imientem prez, Ra- 
tajskiego dr. Głowacki, imieniem 
Izby przem.-handl, nacz, Łukaste 
wicz, tmieniem sejmiku pow, pre 


zes Grajewski, imieniem Dyr 
Poczt i Telegr. prezes Kaźmier- 
ski, imieniem MWKT woj. Mos- 


kalewsk! oraz wielu innych, 
Jako pierwszy zabrał głos I 


wygłosił referat dr. Fabrykant 
w sprawie koncesjonowania 
przedsiębiorstw autobusowych. 
|Następnie p. Przyłuski 
sił referat o potrzebach komuni 
kacji autobusowej 
jej urządzeń, a p. Kurdziel oma 
wiał projekty państwowych 


sze posiedzenie plenarne. W go 
|dzinach popołudniowych obra: 
dowały sekcje, mianowicie 
|prawna,  technicznoreksploata” 
cyjna, drogowa, miejskiej ko- 
mumikacji samochodowej į orga 
nizacyjna. 
Kongres potrwa dwa dni 


SYTUACJA NA FRONCIE POLSKO-ROSYJSKI 
W DNIU 22 LIPCA 1920R, 


Pomyłka lekarza 


przyczyną Śmierci artystki. 


Z Katowic donoszą: 

Odbył się tu pogrzeb artyst- 
ki kabaretowej $. p. Wandy 
Małuszyńskiej - Mirsklej, która 
zmarła przed kilku dniami 
wśród 


Przetarg na wykończenie 


dalszych 6 domów magistrackich. 


k W  najbliż- |Konstąntynowskiem. < -W -.ten 
szych dniach magistrat łódzki |sposób do wiosny 
ogłosi przetarg na wykończenie |roku wszystkie, 20 
pozostałych sześciu domów ko|staną wykończone 4 zamiesz* 
lonji mieszkaniowej na Polesiu | kane. 


rzyszłego 
omów. zo” 


| towicach. 


tragicznych okoliczności. 

Mlanowicie w kabarecie skar 
żyła się ona na ból głowy I zna 
jomy lekarz prawdopodobnie 
zamiast proszku przectw bólo” 
wi głowy wręczył jej 

proszek morfiny. 

Artystka straciła przytom- 

ność i odwiezlona do szpitala 


po paru dniach zmarła na zapa” |Ą 


lenie płuc, co wykazała sekcja 
zwłoke w» re - 

Epilog -tel--5prawy rozegra 
się przed sądem -karnym w Ka= 


AR itrg 


—:0:— 


człowiek 


Dramat sensacyjny w 10 aktach. 


i różne kalectwa ||! 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludsklego 


są bardzo niebezpieczne, Ruptura slaje się 
wialką jak głowa ludzka | konewka spowodo- ) 


wać może śmiertelna powikłania kiszek, 
Specjalne lecznicze bandaże ortopodycz- 


pe gumowe mojej metody 


usuwają radykalnie 


na|niebezpieczniejeze i najzastarzalsza rup- 


tury u mężczyzn, kobiet | 


wienie kręgosłupa, przeciw tworze- 
arante leczn. gorsety” ortope- 

la skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Sztucz- 


niu się 
dyczne. 


ne nogiiręce. Przyjmuje 


Świadectwa pochwalne wystawili prof, uniwers.: Prof, Dr, 


dzieci. Na akrzy= 


\ 


4 


od 9—1 i od 3—7. 


prof, dr. J. Marischler, prof. dr. B., Klelanowski. 


Takład ortopedyczn 


Spec. I. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 


Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr. 29, front II piętro, 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest koniecans, w Kasie Chorych 


m. Łodzi przyjmuje Ubezpieczonych, 


PODZIĘKOWANIE. 
WPanu Specjaliście dyr. J. RAPAPORTOWI w Łodzi. ul. Wólczańska 


29, składam publiezne podziękowanie 


jako specjatiścia dla ruptup za trafne 


i umiejętne rozpoznanie mojego cierpienia przepuklinowego I umiejętne sa- 
łożenia mi bandaża gumowego brzusznego na obniżenie żołądka rupturę 


pępka, które to cierpienie zostało mi 


asunięte— 


Dr. Józef Eldelheit, St. Radca Skarba, 


RESZTK 


ubrania zawodowe, rob 


po wyjątkowo 
„Widzewskiej 


N. B. Dla pp. urzędników 


tkanin bawełnianych f t. zw. 


urzędników biurowych e, t, c. 


sprzedaje KONSUM 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr.10i16. 


sprzedaż na spłaty miesięczne. 


„BRAKRI* 


otnicze, sportowe i dla 


niskich cenach 


Manufaktury” 


państwowych ł komunalnych 


| 


CPPI ZOE PTY 
Dr. med. Różaner 


powrócił. 
Specjalista chorób skórnych, wenery- 
cznych | moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem slońcem gér» 
skiem, 
ul NARUTOWICZA 9, tel 128-98. 
ln 


(Dzielna) 
Przyjmuje od 8—10 | od 5—8. 


Dr. med. 


S. Neumark 


Choroby skórne i weneryczne, 


leczenie djatermją, 
djatermokoagulącją 


ULU 
LAMPĄ KWARCOWĄ. 
MONIUSZKI 5, tel. 170-50, 
Przyjmuje ed 1.30 do 2,30 pp. ed 5-7. 
W niedzielę od g. 11—1 w poł. 


Dr. HELLER 


Choroby skórne I weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2, tel, 179-89 
Przyjmuje do 10 rano i 4 — 8 wiecz. 
w niedz. 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5 


dla niezamoż, CENY LECZNIC 


Dr. med. M. GLAZER 


powrócił. 
Choroby skórne | weneryczne, 


UL ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49. 
Od 12—2 i 7 do 8 wieez. 


nej wytwórni 


skazuje || 
gube, W rolach głównych: Ulublona i | Najpięk 
axarująca Madge Bellamy | rasowy amant Dom Terry 


DWA PIEKIELNE DNI 


W ROLI GŁÓWNEJ: 


Dr. med, 
e e o e 
Niewiażski 
ul, Andrzeja 5 Tel. 159-40, 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową, 


Przyjmuje od 8-11 po poł. I od 5-9 w. 
W niedziele i święta od 9 do 1 w poł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płac, 


Konstantynowska 9. 


Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 
Od 10 — 11 i od 2 — 3 w Leczulcy, 


wi. Zgierska nr. 17, 


CE S |.) Stanislaw Dulkowski, zamieszka. 


|sza, że w dniu 2 lipca 1930 r. od go- 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych, 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 


ul. Południowa Nr. 2 
tal. 201—93, 

od $—11 rano i od 6—9 więcz. 
w niedziele od 9—2 pp. 

Dla niezamotnych ceny lecunie, 


Serce lotnika | 


Czarujący poemat chwały, miłości i młodości, rox rywa- 
ący się między niebem a ziemią, W 
niejsza brunetka Ameryki 

dzieńczy bohater D. Rollins, 


Carlo Aldini niewinnie posądzony o morderstwo, 

Carlo Aldini jako detektyw. Karkołomny po- 

ścig xa mordercą. Ujęcie bandy xbrodniarzy. Ali 
Oto treńć tego wielkiego filmu, 


Następny podwójny program: I. KOBIECIARZ. II. CZŁOWIEK O STU OCZACH. 


Pogotowie Ratunkowe w Pab;anić 


Doniosła inicjatywa Polsk.- Cze W 
Krzyża. 


Z Pabłanic donoszą: 
W ubiegłym tygodniu pabjia* 


nego Krzyża nabył samochodo- 


w zakresie | ty 


karetkę pogotowia. 
Zakupiona karetka  posłada 


jprzedsiębiorstw autebusowych. |wewnątrz karoserji dwa łóżka, 
Na tem zakończono pierw-|pomieszczenie dla lekarza, ap- 


teczkę i szafkę z przyrządam! 
chirurgicznemi, 
W związku z powyższem ma 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) W Moguncji doszło pod- 
czas odwiedzin prezydenta Hin 
denburga do krwawych starć, 
wywołanych napadami „Stahl- 
helmowców na członków orga- 
nizacyj republikańskich. 

(—) Na miejsce zwolnione* 
zo ze swego stanowiska Czi 
czerina, mianowany został Li- 
twinow komisarzem spraw za- 
granicznych. 

(—) Na rumuńskiego wice- 
mimistra spraw wewnętrznych 
Angelescu został dokonany za- 
mach rewolwerowy. Spraw- 
ców schwytamo. Stan rannego 
Angelescu nie budzi obaw. 

(—) Minister Kwiatkowski 
zostął przyjęty na audjencji 
przez króla duńskiego | był na 
obledzie, wydanym na jego 
cześć przez premjera Staunin- 


ga. 

(—) Pociąg pośpieszny War 
szawa — Lwów zderzył się o 
godzinie 2 nad ranem pod Lwo 
wem z autobusem, którym je- 
chało 7 osób. Autobus został 
rozbity, Dwaj pasażerowie po” 
miegi! śmierć na miejscu, reszta 
odniosła ciężkie rany. Lokomo 
wwa nie zostałą uszkodzona i 
kurjer ruszył wkrótce dalej. 

(—) Wczoraj o godz. 12 min. 
20 po północy wydarzyła się 
tuż przy dworcu w Lublinie 
straszna katastrofa, 


Gdy pociąg osobowy Nr. 924 | Pucku 


idący zę Lwowa przez Bełżec 
do Warszawy, wyruszał ze sta 
cji Lublin, na niezamkniętym 
przejeździe wpadł na autobus, 


osoba, której nazwiska nie zdo 
ano" "stwierdzić, poniosła 
śmierć na miejscu, 2 są ciężko 
ranne, 2 natomiast Iżej. 
Wszystkich rannych odwie 
ziono do szpitala żydowskiego 


rolach 


łównych 
Sue Carro jada 


CARLO ALDINI 


sha, 


Ogłoszenia drobne. 


CHCESZ POŻYCZKI? — Żądaj 


bliższych informacyj: Katowice, skryt- 
ka 669 — łw, 


RYSZARD Wizner, zgubił książkę 
wojskową, wydaną PKU Łódź. 


m w EO A Z AA, 
POSZUKUJE się napychaczy ! napy- 
chaczek (ew. kletlarek) do napycha- 


kem wywodami dla jednego lub 
dwóch panów, ul, Orla 23, m. 17, po- 
przeczną oficyna, prawe wejście, 

a a 
Do akt nr, 900 1930 r, 


OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Powiatowego w Ło 


LAY 


ty w Łodzi przy ul. QOdańskiej Nr. 6, 
na zasadzie art. 1030 U, P, C. ogła- 


dziny 10 rano w Łodzi przy ul. Gdań 
skie] nr. 33 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomośc!, 
należących do Juljusza Witkindą I 
składających się z planina czarnego 
firmy „Teodor Belting", oszacowane” 
go na sumę Zł. 500. 


Łódź dnia 11 lipca 193077, i 


utobus uległ rozbiciu, jedna |podpo: 


RAE ZEK T ERAT EET OO CZ 


sów o godz. 
dziele o godz. 
najniższe w sob. I niedz. od g, 

do 3-e| po 50 gr. i 1 sł, 


ERESNOWCEDWT USE BER DEE Dzi] 


IL NIK Í Jery jako kelnerzy 


Wielka farsa. Bomba imie- 
Nad program: Farsa 


Baba i aktualności Ilustracja muzycznaf 
Imowe. 


Nr i 


NIE 


gistrat m. Pabjanic zalnić 
konferencję przedstawic! 


wygło- |nicki oddział Polskiego Czerwo glstratu, Kasy Chorych, FiWśród współ 


Czerwonego Krzyża i ŹW 


Lekarzy dla  zorganizów pierws 

stałych dyżurów lekari miejsce zaj 
któreby niosły natychmie legendą po 
pomoc w nagłych wypah  Gewinda 


l f Jacoll 
na zostanie już w bieżący! siedzieliśmy 


godniu. Pym tarasie. | 
órą nabyłc 
w Lublinie. Dochodzenie U$**SZy wzrol 


wadziło do aresztowania 6 hym sz 


nika, Głowackiego, który 
zamknął przejazdu, WE magiczne : 
śledztwo w toku. hał na ziem 


(—) Klub BBWR. odggslem, pod 
|zwycięstwo podczas wyb bożek Bu 
komunalnych w Nowem Mpa niego z u 
cie I Białej Rawskiej wojeśęWill ujrzałe 
twa warszawskiego. Wał się od : 
W Kairze doszłójętwietrzu, | 
starć, w czasie których 874HHm prawon 
z pośród ludności odniosłty kacie taras 
ny. Straty policji nie są jej "armonja, 
znane, Wielki tłum zabali" Przymoco! 
dował jedną z ulic, priy bezklawis 
przewody gazowe | zapaliłf, ajdował « 
niający się gaz. Policji Wi. Prosite 
się opanować sytuację, AJYWII I wyc: 
towano 323 osoby. ileś tony. F; 
Również w Port Said E W dwa pa 
szło do staré pomiędzy MĘSCH miechy 
ścią a policją, która zmuszać — 
była do użycia broni Pi TMonła zac 
Jedna osoba została zabitaj, Czy nie ir 
odniosło rany, w tej liczbii hakies melod, 
ciężkie, Prócz tego ram 
jest 59 policjantów. Powiem o 
(=) W Kownie został $ithowi pew 
ty szef policji politycznej $*ta pagod 


wiczius. Sprawca zami inęła d 
Wengrys popełnił samąrel harmo 
stwo. ała, rozległ 


—::I— tokie akord 
kdo 

Tragiczna Śmielka seinar 

ra k 

w Pucku. 

Puck, 22. 7. Na lotnis 


ej cleks 
„Sztuki“, 

me Wwydoby 
wydarzył się wczoianym piasi 
godz. 9 rano straszliwy Wipo Podłogi, 


dek. Lądujący aparat wok m zajął | 
wy M opodal s 
uderzył śmigą w papie 
rucznika lotnictwa Movie zażąc 


skiego Podgórski mf" Podałem 
niósł 8 skieco, któ Tadke do 

śmierć na mieżcu. B je Położył 
ragiczny zgon oficera wf 
łał wielkie wrażenie 
garnizomi. 


4 po poł, w sob. i nie 
2 w poł, Ceny miejse 


Ceny miejse zniść 


I miejsce 1. sł, II 
II 50 gr., = 


orkiestry, 


LEJBUŚ CWAJGENBERG, 
kały przy ulicy Aleksandr 
Nr. 6 niniejszym unieważnia 
podpisane przez wyżej 


ZGINAŁ chłopiec, lat 4, Jasny 
nek, oczy clemno niebieskie, w 
ku granatowem w lakierkach I 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Powiatowego 
dzi, Stanisław Dulkowski, za 
ły w Łodzi przy ul, Gdańskiel 
na zasadzte art. 1030 U. P. © 
sza, że w dniu 29 lipca 1930 r. 
dziny 10 rano w Łodzi przy uk 
lonej nr. 13 odbędzte się s 
z przetargu publicznego ruch 
należących do firmy „Librach 
berger I S-ka" f składających 
4-ch warsztatów tkackich mec 
b oszacowanych na sumę 


R woli! pos 
ję AC silną 
pt — To je 
zostanie 
Dan d 


Łódź dnia 11 lipca 1930 r. i 
Lynn, t 
„ Komarnik Dulko kka Kiga % 


Nr t 
„199 


aniti 
ze N 


> zainich 
sta wiciel 
rych. PAWśród 
ża 1 ZN 
ryanizów 
' Jekarsk 
ychmias 
wypadł 
aretka | 
o uruch 


ich 


à legendą postać 
Gewinda Swami. 


iski 


i 


dzenie S$” 
ywania 
, któr 
du, DĄ Magiczne zaklęcia. 

«al na ziemi wschodnim 


cichym szeptem odma- 


NR. 0% ajem, podwinąwszy no- 
as wyb bożek Buddy. Patrzy- 
owem niego z uwagą i w pew 


jej wojedętwili ujrzałem, jak zwolna 
o wał się od ziemi i zawisł 
wietrza, urągając tem 


doszłofł 
(+ prawom ciężkości. 


rych 8 


odniosłły Kacie tarasu zawieszona 
le są jaf "armonja, sznur dosyć 
1 zaba Przymocowany był do 
lic, prz” dezklawiszowej instru- 


i zapali Znajdował się o 2 stopy 
Policji SEMI. Prosiłem fakira, aby 
uację, AŻYWI i wyczarował z nie- 


rt Sałd, 
iędzy W 
ra zmas 
broni p *Tmonła zaczęła grać. 

ła zabitśj, Czy nie mógłbym usły* 
ej liczb ikieś melodje — prosiłem 
go rai 


Ww dwa palce t po kilku 
ich miechy zaczęły się 


— 


; Powiem o twem życze- 

został $ichowi pewnego starego 

ycznej Wanta pagod — rzekł Ge- 

a zalis Minęła dłuższa pauza, 

t samre] harmonja znów się 
ala, rozległy się wspan'a 

ce akordy, a za n'm! 
y 


= 


siedział wciąż nieru- 


śmi Siida 
'a 5 
ku. 
a lotn 
ję wczof le ym piaskiem wysypał 
zliwy y pk podłogi, poczem pror 
irat wó zajął miejsce przy 
opodal stoliku I zaopa 
`e w papier i ołówek, 
nictwa AWie zażądał kawałka 
zo, którfąy Podałem mu drewnia- 

A: „ddkę do piór, którą 
lecu, $ Jię Dołożył na piasku. — 


cerą 
enie 
jejse anif 
1. sł, II 


50 gr, — 


Ruzyczna 
kiestry, 


Mniej ciekawe były na- 
` „Sztuki, 


nigą 


bezimiennych bohate- 
kresach, gdzie spoczy- 


| 


ze; 


ess 


atowego 
ski, za 
dańskiel 
U. P. ©. 
1930 r. 

| przy ub 
się s 
D ruch 
Librach 
dających Powoli! powstrzymał go 
ich mechpiadąc silną dłoń na jego 
t sumę A — To jest moja spra- 

zostanie tutaj... 


le$ tony. Fakir lekko ująl | *St 


ludowej pleśni malajskiej. | 77 


A.E DINGLE 


A MIŁOŚĆ NA ODLUDZI 


druga kobieta tam jest. 


„ECHU” 


„Str. 3 


kolwiek na papierze, a wnet uj- 
rzysz na piasku wierną kopię 


% o nim opowiada konsul |swego rysunku. Wzniósł ręce 

SB Jacolliot. Pewnego |poziomo i zapadł znów w stan 

bieżący siedzieliśmy razem na za- |skupienia, mrucząc swe tajem- 
tarasie. Swami ujął la- |ne formuły. 

órą nabyłem na Cejlonie |drznęła | wtedy zabrałem się 
y wzrok w ziemię po” |do rysowania przeróżnych 


Obsadka wkrótce 


fantastycznych figur, 
które natychmiast na piasku in 


Wizyta u najsławniejszego fakira. 


współczesnych wiel |Patrz — rzekł przywołam te 
„klasycznych* fakirów in-|raz zaziemskie istoty: gdy zo- 
11 pierwsze niewątpli- |baczysz, że ta pałeczka zacz- 
Miejsce zajmuje opromie- |nie się poruszać, narysuj coś- 


dentycznemł pociąznięctami 
kreśliła obsadka. 
myśl jakieś słowo w mowie bo 
gów w  sanskrypcie — rzekł 
Gwaim, — wygładzając ręką 
piasek, i włdząc moje ździwie- 
nie dodał: „Bogowie najchęt- 
niej posługują się tym 
kiem“. Znów uniósł ręce i pió- 
ro powoll znaczyło w piasku 
wyraz „Purmuha'* (Ojciec nie- 
bieski), który w myśli istotnie 
wybrałem. 


—:0:— 


A teraz po” 


języ- | 


Kardynał-dziekan Vannutelli. 
o którego śmierci onegdaj dor 
nieśliśmy, znalazł się w latach 
ośmdziesiątych ub. wieku przy 
padkowo 

na ziemiach polskich. 
Jechał wówczas jako legat pa- 
pieża Leona XIII do Moskwy 
Ina koronację cara Aleksandra 
III. Władze rosyjskie postano- 
wiły nie dopuścić do zetknięcia 
się legata z ludnością polską, a 
był to okres ostrego prześlado- 
wania unitów i szykanowania 


kościoła w Królestwie I w Ro- 
sji. Rząd rosyjski zapewniał w 
Rzymie, że unici 

dobrowolnie przeszli na prawo 


sławie 
| że katolicy są zupełnie z rzą- 
dów Aleksandra III zadowole” 


ni. Wiadomości, jakie drogą 
prywatną otrzymywał Waty- 
kan, brzmiały oczywiście ina: 
czej, ale sprawdzić je było tru- 
dno. gdyż car nie godził się na 
utworzenie nuncjatury w Pe- 
tersburgu. 


Kiedy w wojnie światowej 
Polska odzyskała niepodległość, 
natychmiast pomyślała o zorgani 
zowaniu szkół wojskowych. Po- 
ały więc w r. 1919 
dwa korpusy kadetów, 
jeden we Lwowie, drugi w Modli 
nie przeniesiony w r, 1926 dv 
Chełmna na Pomorzu), a w sześć 
lat później założono 

trzeci w Rawiczu 
Nie wszyscy obywatele o istnie 
mu tych szkół wiedzą, a tylko 
nieliczni z pojęciem korpusu ka- 
detów łączą właściwą treść, Pod 
tym względem panują w społe- 
czeństwie z gruntu tafszywe 
przekonania, a nawet uprzedze- 
nia, przeniesione „z czasów nie- 
woli, Niejeden zic. sądzi jesz 
że korpus kadetów to jakiś 

zakład wojskowy, 
który daje sobte radę z tępymi I 
krnąbrnymi chłopcami, uczy ich 
musztry, a potem mianuje ofice- 


fir wydobytym z klesze- |rami, Czas najwyższy, aby spra 


wę przedstawić w należytem ľ 
właśctiwem oświetleniu. 
Otóż korpus kadetów jest 
gimnaz wyższem 

(kl, TV — VIII) typu matematycz 
no-przyrodniczego, posiadającem 
prawo publiczności i łączącem 
naukę przedmiotów ogólno» 
kształcących z wyszkoleniem 


wa około dwustu legjonistów 


poległych w bitwie pod Polską 


górą. 


KORPUSY KADETÓW W POLSCE. 


NAUKA I SPORTY NA WZÓR ANGIELSKI. 


wzorowe szkoły obywatelskie. 


wojskowem w zakresie p, w. — 
Pod względem naukowym i wy 
chowawczym zależy od ministra 
oświaty, który kontrolę w tych 
dziedzinach wykonuje przez swe 
go wizytatora, Ponieważ zakres 
pracy w korpusie jest większy, 
aniżeli w innych szkołach śred- 
nich, dlatego też kadetem może 
zostać tylko chłopiec w wieku 
od 13 do 15 lat, 

zdolny, pilny i zdrowy, 
Ostatecznie o przyjęciu do kom- 
p l-ej decyduje egzamin kon 
ursowy z zakresu 3-ch klas gim 
nazjalnych (7 klas szkoły po- 
wszechnej). Podanja należy wno 
sić do dnia 

10 sierpnia, 

na ręce komendantów poszcze” 
gólnych korpusów, Opłata zasad 
nicza (za wyżywienie, zakwatero 
wanie ! umundurowanie) wyno- 
st 1200 zł, rocznie { nie 


x 


Tańtąte girls W ambu 


łożonych przez państwo na jed- 
nego kadeta. Mimo to 
zwalnia się od niej 

niezamożnych wychowanków, — 
którzy się dobrze sprawują, 8 
w nauce wykazują postępy c” 
najmniej dostateczne, Kadet nie 
jest żołnierzem, obowiązują ge 
jednak zasady dyscypliny wojsko 
wej; ‘po uzyskaniu świadectwa 
dojrzałości może wybrać zawód 
cywilny, aczkolwiek głównem za 
daniem korpusów jest przygoto- 
wanie wzorowych kandydatów 
na oficerów. — Należy jeszcze 
wspomnieć, że wśród kadetów 
dzieci osób wojskowych stano- 
wią zaledwie około 12 proc., re- 
szła rekrutuje się ze wszystkich 
warstw społecznych, 

Z trzech obecnie istniejących 
szkół rycerskich jedna, tj, Kor- 
pus Kadetów Nr. 2 w Chełmnie, 
obchodziła w r. b. podniosłą u- 


x 


atorjum dentystyCznem. 


Kabaret środkiem na bół zębów. 


Pomiędzy dentystam! Nowe- 
go Jorku zapanowało olbrzy= 
mie wzburzenie. Bo oto trzech 
iekarzysdentystów otworzyło 
w mieście nowe ambulatorjum 
dentystyczne 

z muzyką 
i popisami choreograficznemi, 
a to nie lada konkurencja. Wy- 
chodząc z założenia, że ludzie 
wogóle niechętnie odwiedzają 
dentystów, a jeśli to czynią, to 
zmuszeni ostateczną potrzebą, 
postanowili uprzyjemnić bied- 
nym pacjentom 
4 chwilę cierpień na fotelu 
t arządziii lecznicę w następu- 
jący sposób: 
` Sala ambulatoryjna mieści 
15 foteli, tak, że tyluż pacjen” 
tów może być -jednocześnie 
poddawanych zabiegom denty* 
styccznym. Ściany są od góry 
do dołu pokryte lustramt, tak 
że pacjent widzi nietylko ìn 
nych towarzyszy niedoli, 


ale 1... 10 girls, 
x 


JI tak nie można niczego przed- 


(76 
U. 


nań gniewnie. — Tam jest Bar- 
bara! 
— Wiem o tem. Ale 


I ta 


Spo- 


Pan do djabła! —|dziewają się mego przybycia. 


vnn, strącając z sie- | Zrobi 


pan tylko zamieszanie. 


sięwziąć przed nastaniem dnia. 

— Rozumiem! — syknął 
Lynn z zimną wściekłością! — 
Myślisz pozować przed Barba- 
rą na wielkiego bohatera, pod- 
czas gdy ja mam tu dumać, 
czy tak? W takim razie po” 
wiem panu... 

Z temi słowy zaczął scho- 
dzić w dół, na drugą stronę 
garbu. W mgnieniu oka Jim uj- 
rzał wszystkie swe piękne pla- 
ny obrócone w gruzy. Szy- 
derstwo Lynna nie obchodziło 
go w danej chwili. Można je 
było dodać do rachunku, który 
miał być załatwiony później. 
Jednak jego zjawienie się na 
polu walki zupełnie popsułoby 
mu szyki. Bez namysłu Jim 
wyciągnął ramię o stalowych 
szponach, uchwycił Lynna za 
kołńiierz i pociągnął go wstecz, 
równocześnie uchylając się na 
bok przed błyskawicznem ude- 
rzeniem, wymierzonem w jego 
twarz 

— Chcesz to masz! — mruk 
nął 1 rzucił się całą siłą na o” 
szalałego ze złości Anglika. 
Miał znacznie korzystniejszą 
pozycję i starał się ją wyzy- 
skać, gdyż nie była to pora na 
wzajemne uprzejmości sporto 
we, 

Lynn walczył wspaniale, ale 


1930 r. | ldź 
c Dulko9”" 
| reke Jima i patrzac|Niech pan tu zaczeka na Goffa.lJimowi śpieszyło się, skoncen” 


które przy dźwiękach kwarte- 
tu jazzbandowego wykonywu* 
ią na środku sali popisy chore- 
ograficzne. Któżby na taki wł- 
dok krzyczał z bólu z powodu 
wyrwania jednego marnego zę 
ba? Ponieważ tancerki I kape- 
la kosztowniejsze są aniżeli 
eter, taksa dentystyczna jest w 
tym zakładzie trzy razy wyż” 
sza niż u innych lekarzy. co nie 
przeszkadza, że nietylko ambu 
latorjum, ale i poczeka!nia 
jest stale pełna. 
Oburzeni na konkurentów 
dentyści zwróciił się z zażale- 
niem do nadburmistrza Nowe- 
go Jorku. wyjaśniając, że ot- 
warcie lecznicy tego rodzaju 
przeczy etyce lekarskiej. 
Nadburmistrz, Mr. Walker, zna 
Iny z jowialności I dobrego hu- 
moru, oświadczył. że nie widzi 
w tem nic złego I sam udałby 
się chętnie do nowego ambula- 
torjum, gdyby chorował na zę” 


by. 
> 


trował więc całą swą umiejęt- 
ność zapaśniczą w jednym ata- 
ku, kładąc przeciwnika na ło” 
patki w przeciągu trzydziestu 
sekund. Związał mu ręce i no- 
gi paskami i schodząc już na- 
dół, upomniał, 

— Będzie pan tak leżał, do” 
póki Goff nie przyjdzie. Jeżeli 
zechce pana zwolnić, może to 
uczynić, sądzę jednak, że nie 
będzie taki głupi. 

Spuścił się po stromej Ścież- 
ce, nie starając się ukrywać, 
nie dbając o to, że strącał ka- 
mienie nogami, które spadały z 
hałasem. Zbliżając się do obo” 
zu, zaczął nawet  gwizdać, 
gdyż w tej chwili widział już 
wyraźnie wnętrze domu Mi 
riam I jego bystre oczy nie my- 
lity się co do drobnej postaci, 
która stała naprzeciw tamtej 
kobiety bez lęku, wyzywająco, 
choć w pętach. 

— Barbara! — szepnął ze 
wzruszeniem, którego nigdy do 
tvchczas nie doznawał na wi- 
dok dziewczyny. W następ- 
nej chwili jak ciężar upadł mu 
na plecy, żelazny chwyt objął 
mu szyję į Jim runął głową na- 
przód z atakującym go napast- 
nikiem na grzbiecie. 


Rozdział XXII. 
PRZED BITWĄ. 


Wskutek nagłości napadu 


Jistntenła, na którą z całej Polski 
przybyła znaczna liczba daw- 
nych wychowanków, Z okazj! 
tego obchodu wydano piękną 
księgę pamiątkową, p. t. „Kor 
|pus adetów nr. 2 w dziesiątą 
|rocznicę istnienia", 

Obok kultu oflary kwitnie 
w szkole rycerskiej kult pracy. 
który zapewnia wyjątkowo ko- 
rzystne 
uposażenie materjalne zakładów 
oraz fachowe ukwalifikowanie 
doświadczonych į zamiłowanych 
w zawodzie nauczycieli, 

To samo odnos! się i do wy- 
robienja charakteru I kształtowa 
mia woli wychowanków korpu- 
sów kadetów, Bo też najwięcej 
warunków do osiągnięcia tego ce 
lu mają korpusy kadetów, jedy- 
ne tego rodzaju szkoły w Rze- 
czypospolitej, podobne może do 


oczywiście faktycznych kosztów roczystość dziesięciolecja swego |!nternatowych szkół angielskich 


z których — jak wiadomo — wy 
chodzi młodzież do samodzielne 
go i odpowiedzialnego życia na- 
ate przygotowaną, 

od wpływem wychowaw- 
ców kadet wyzbywa się wad, a 


IESAMOWITE POKAZY. TYSIĄCE LUDZI NA TORZE KOLEJOWYM. 


Dramatyczna podróż ś. p. kard. Vanutelliego przez Polskę. 


Pociąg wiozący legata, prze 
jeżdżał bez zatrzymania się 
przez ziemie polskie. Nagle w 
okolicach Chełmszczyzny zo- 
stał niespodziewanie. w szcze” 
rerm polu, zahamowany. Legat 
wysiadł, by zobaczyć przyczy: 
nę. I zobaczył: na torze kołejo* 
wym 

leżały tysiące ludzi. 


Byli to prześladowani za wiarę 
unici, którzy położyli się na 
szynach kolejowych, by zatrzy 
mać pociąg i poinformować le- 
gata papieskiego o ucisku reli- 
gijmym, którego byli ofiaram+. 

Na kard. Vannutellim widok 
tych niezłomnych wyznawców 
kościoła zrobił wstrząsające 
wrażenie. Straszliwa prawda o 
polityce religijnej cara stanęla 
przed jego oczyma, Zdał o tem 


sprawę w Rzymie, a później 
nieraz wobec Polaków dawał 
wyraz swym sympatjom dla 


naszego narodu i wspominał 
swe zetknięcie z unitami. 


Kardynał? był kawalerem or 
deru „Orła Białego". 


SEC O Z JĄ 


zwłaszcza niekarności, uczy s'ę 
szanować nietylko władzę, lecz 
także prawo, regulaminy i prze- 
pisy, wyrabia w sobie pewność 
i wiarę w świetną przyszłość 
Polski. Wytwarza się typ 


żołnierza - obywatela, 


obdarzonego zmysłem organiza: 
cyjnym i odwagą cywilną, prze 
nikniętego duchem rycerskim o 
raz poczuciem obowiązku, Oczy 
wiście nie wciąga się młodzieży 
kadeckiej do walk i rozgrywek 
polityczn,, aale trzeba ją zazna« 
jomić z najważniejszemi zagad: 
nieniami narodowemi I państwo 
wemi, aby nietylko ukochała, — 
lecz także zrozumiała ideał swe 
go życia: wielkość Odrodzonej 
Polski, S, S.* 


” 
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Dziw natury. 


Wspantałe źródła w Okońsku |pany zasób enerzfi, którą obes 
na Wołyniu, bijące z szaloną si|cnie zużytkowują młyny pobu 
łą z głębokości ponad 200 m.|dowane w pobliżu źródeł.  - 


Źródła te stanowią niewyczer- 


Gurneya zupełnie stracił pano- 
wanie nad swojemi członkami. 
W takiem samem położeniu był 
również jego przeciwnik gdyż 
toczyli obaj się wdół, zwarci w 
jeden walczący kłąb. 

Jim rozstrzygnął natych- 
maist, że najlepiej będzie jak 
najdłużej utrzymać się w ru- 
chu. Żaraz bowiem w pierw- 
szym obrocie nóż rozpruł jego 


koszulę, a on sam miał ręce 
zbyt zajęte, by mógł dobyć 
broni. 


Przycisnął napastnika moc” 
no do siebie, a wolną ręką młó- 
cil pracowicie syczącą gebe, 
która oblewała go gorącym od- 
dechem. Groźne ostrze pozo- 
stawił losowi. 


Światła domów na dole, opł- 
sujące pozorną orbitę po niebie, 
ciągle zyskiwały na sile i wiel- 
kości. Wreszcie zatrzymały 
się i Jim znalazł się na wierz- 
chu kłębka, po raz ostatni 
przed upadkiem na równinę 
wybrzeża. 


W chwil. gdy należało być 
najczujniejszym, rzucił nieba- 
czne spojrzenie w kierunku 
domu, w nadziei ujrzenią Bar- 
bary. Korzystając z tego, ban- 
dyta wparł mu oba kościste kor 
lana w brzuch. zerwał się z 
przekleństwem i rzucił się bły- 


nożem w ręku, aby mu zadad 
cios w obnażoną szyję. 

Gurney widział błysk noża 
przed oczami. Dojrzał ciemną 
twarz wroga, okrytą potem, 
konwulsyjnie wykrzywioną 1 
rysującą się wyraźnie w świat 
łach domu, z którego może 
właśnie w tej chwili Barbarą 
obserwowała jego porażkę. 

Myśl ta zabłysła mu w gło- 
wie, jak iskra i wywołała u$- 
miech na piegowatej twarzy, 
Porażka Równocześnie rozpo» 
znał przeciwnika. Był to Joe, 
pierwszy człowiek z bandy, 8 
którym się wogóle zetknął, naj 
okrutniejszy z opryszków Mi= 
riam, jedyny, któryby, jak spo” 
dziewała się, mógł ukarać szy» 
dzącego z niej intruza. 

Gurney odrzucił głowę w 
bok, w momencie, w którym 
ostrze gwizdnęło mu koło ucha 
zatapiając sięsaż po rękojeść 
w piasek. Bandyta z rozmachu 
stracit równowagę; upadł gło” 
wą nadół na Jima. Równocześ* 
nie Gurney uniósł się na kola* 
na i w tej samej chwil ręce jes 
go znalazły się na gardle wro 
ga. 

— Przykro mi, że to właś 
nie ty jesteś, mój kochany, ale 
nie mogę pozwolić, by mi prze« 
szkadzano w pracy o tak póź 
nej godzinie — rzekł i palce ię< 


skawicznia na powalonezo g'go zacisneły. gie mocniej, 


Str. 4 


„Echa ze stolicy. | 


Życie Warszawy w kiłku wierszach. 
W Ministerstwie Robót Pir- | 


plicznych odbyła się konferen- |wszystkie 


cja na temat budowy dworców 
autobusowych stolicy. W kon- 
ferencji wzięłi udział delegaci 
min. rob. publ, i mim. spraw 
wewnetrznych, kom. rządu, 
urzędu wojewódzkiego, 
strata t centralnego Związku 
właścicieli autobusów. W toku 
obrad, które odbywały się pod 
przewodnictwern inż. Rappezo 
zapytano przedstawicieli magi 
stratu- czy samorząd  stołecz- 


magi | 


Wobec takiego stanu rzeczy 
roboty asfaltowe 
przewidziane w kalendarzu 
opracowanym przez wydział 
techniczary ulegną opróżnieniu. | 


|Roboty te będą ze zmianą wa- | 


| 


| domem 


ny skłonny jest przystąpić nie- | 


zwłocznie do budowy dwor" 
ców autobusowych, Przedstae 
wieiele magistratu oświadczył! 
że warunki finansowe miasta w 
chwili obecnej na to nie zezwa 
laja. Wobec tego, uznając budo 
wę dworców attobusowych za 
kwestie pilną, władze rządowe 
wyraziły zgodę na wybudowa 
nie narazie prowizorycznych 
dworców. co wykomać mają 
przedsiębiorcy prywatni. Budo 
wa dworców w ilości czterech 
ma być rozpoczęta natych- 
miast, staną one na krańcach 
miasta, tam, gdzie obecnie znaj 
dują się postoje autobusowe. 


. . 

Plac przy zbiegu ul. Oboź- 
nej i Krakowskiego Przedmieś- 
cia, po dawnym pałacu Kara- 
sia nie zdobi bynajmniej śród- 
mieścia Warszawy. Na tyłach 
placu wznost się budynek sto 
jący tyłem do Krakowskiego 
Przedmieścia, 

Mury tego domu, nie pokry 
te tynkiem robią bardzo nle- 
estetyczne wrażenie. Poza tem 
drewniany parkań  okalający 
płac fest wybitnie niedostoso- 
wany do śródmieścia. 

Komisariat Rządu dbając o 
estetykę śródmieścia występu- 
je do właściciela domu o dopro 
wadzenie do porządku ściany 
domu, a do właściciela placu o 
zastąpienie drewnianego ogro- 
dzenia mirowanem, 

« 


Wskutek deszczów  ułegty 
chwilowo przerwie roboty as- 
faltowe na Bełwederskiej ! na 
szosie Sobieskiego, jak rów- 
nież w innych punktach. Cho” 
dzi o to, że jak dotychczas 
praktyka brukarska wykażał 
asfalt układany w chw desz- 
czu, jest słabszy, mniej wytrzy 
mały | kruszy się po upływie 
najszybszego czasu. Tylko as- 
falt twardo lany może być ukła 
dany w wilgotną pogode, jed- 

a nie przy większych opa: 


a Z IK 


Straszny czyn matki. 


Przecięta krtań dziecka. 


Ze Lwowa donoszą: 


Pią 


runków prowadzone w szyb: 
szem tempie. Cały program bę 
dzie wykonany. Dojdą jeszcze 


SCHo 


Ze Stanisławowa donoszą: 
Wczoraj wieczorem targnę 


Ha się na swoje życie 


Z6rletnia Katarzyna Dobrowlań 
ska 

z Wierzbitowca (pow. Raha- 

tym). Dobrowlańska była os:1t 

rio zajęta u p. Salomona Aszka 

nazego przy ul. Kościuszki l. 18 


drobne roboty asfaltowe oraz 
ministerstwa pracy i opieki 
społecznej na Długiej i przed 
pracowników Banku 
Polskiego na Żabiej. 


KRATECZKI. 


lod tego czasu ustał 


lw charakterze gospodyni, 
Przed kilku tygodniami chleba- 
dawca jej 

zmarł w Wiedniu 
dopływ 


Ambitna gospodyni. 
Długi pracodawcy wpędziły ją 
do grobu. 


gotówki, przysyłanej przez 
d-ra Aszkenazego, utrzymanie 
gospodyni i domu. Dobrowlań- 
ska wpadła wobec tego w dłu- 
gi oraz w silną depresję ducho- 
wą. Wczoraj wieczorem nie 
mogąc sobie dać rady z wierzy 
cielami strzeliła do siebie z re- 
wolweru w prawą pierś. 
Strzał był Śmiertelny. 

Zwłoki denatki na polecenie le- 
karza dzielnicowego odstawio- 
no do Instytutu medycyny są- 
dowej. 


(UDOTWÓRCA W KRYMINALE. 


Butelka z wódką bez procentu. 


Są ludzie, którym nie brak | 
sprytu, a zato odczuwają często | 
brak spirytusu, 

Spryt to taka zdolność mófa| 
nowicie, że można przy jej po-| 
mocy zajechać bardzo daleko; 
nawet do stanowiska agitatori 
politycznego, chociażby się 
przytem wcale mówić po ludzku 
nie umiało, nawet do stanowiska | 
„wybitnego” polityko-społeczni- 
ka, choćby wszem wobec było | 
wiadomo, że dany osobnik to 
spryciarz 100-procentowy, za Ł| 
z etyką nigdy nic nie miał wspól | 
nego. 

Mniejsza jednak o 
pojęć abstrakcyj 
nym razie chodzt 
my zupełnie płyn 
my: 


IMIENINY PANNY ZOSI, 


Antoś Jóźwiak, obecnie lat 
24 liczący, zamieszkały przy ul, 
Marysińskiej zdradzał od dzie» 
ciństwa spryt niepośledani 1 gdy- 
by się był odpowiednio pokiero- 
wał, byłby dzisiaj z pewnością 
dygnitarzem, on jednak lubił kie 
rować raczej innych, zapomina: 


rocenty 
ych, gdyż w da 
nam o materjal 

oprocentowa- 


,czestników mate 


rodziny sąsiadów, którzy — jako 
Że nic ostatecznie w sprawie tej 
nie zawinili, mogą w kratkach 
dzisjejszych wystąpić bez całko 
witego nazwiska. Wystarczy, że 
w skład tej rodziny wchodzili 
sam stary ojciec R, przyjaciel 
Antosia — Stanisław R. i siostra 
przyjaciela, Zosia R. 

Alembik zaróżowił myśli u- 
j biesiady, urzą 
dzonej z racji imientn panny Zo- 
si. Alembiku tego było jednak 
zbyt mało, tak mało, iż Antoś 


mógł mieć bardzo trzeźwe i —|k 


sprytne pomysły; tak mało, że t- 
czestników uczty ogarniała pa: 
sja na myśl, że tak mile zaczętą 
zabawę skończyć przyjdzie zgo 
ła prozalcznie, bez tradycyjnych 
kotlecików bitych na buzi į Įm: 
nych wymysłów niekoniecznie 
kulinarnych, 


ANTOŚ MA POMYSŁ, 


Antoś, jako chłop po wojsku, 

a przytem chcący uchodzić w o- 
czach pamny za zaradnego, 

stanowił dostarczyć flaszkt alko 

holu, Ale jak, kiedy z provi 

Banka Han- 


Pos bardzo słabo, 

dlowego wprawdzie wówczas je 
szcze nie opróżniono, ule Antoś 
był sprytny w innym kierunku 
tylko, nie miał dość pieniędzy 
na zakupienie narzędzi, wartoś- 


jąc, że to wolno, gdy się jest już 
kimś, 


Antoś odchował się tedy ni 
czem chwast, który wyrasta — 
gdzie go nikt posjać nie myślał, 

się na dóródnego mło: 
dziana, a jako że nie chował się |po drugie — potrzeba była zbył 
przed wojskiem, odbył normalnie nagła, tby odwlekać jej zaspoko 
służbę, czego j Aart bie oczywis | jente źmudnem, kilkugodzinnem 
tym było, iż następnie występo | włamrywaniem się do kas banko 
wał Antoś w przerobionym — |wych. 
„łrenchu” wojskowym. Wziął stę tedy Antoś na spo 

W dniu 15 maja r. b, nasz An sób bardzo prosty, który byłby 
toś znalazł się w towarzystwie |nawet całliem niewinny, gdyby 

nie osobliwości naszego ustawo 
dawstwa karnego. 

Oto — do opróźnionej ze zwy 
kłej „czystej” flaszki Ms nie- 
mniej czystej wody, zręcznie za- 
lakował 4 podążył do położonego 
przerzynając |W sąsiedztwie składu Marcinia- 


swój wykonała, 


Marja Łuszczyńska z Dawido |dziecku gardło, sama również |ka Andrzeja, 


wa (pow, Lwów) z powoda cięż |przecięła sobie krtań, 


kich warunków materjalnych po 


stanowiła wraz z dzieckiem swo |zaś matkę w beznadziejnym ste- 
jem pozbawić się życia, Zamiar |nie odwieziono do szpitala, 
XxX 


JACQUES CESANNE. 


Tajemnicza karta szcześcia. 


— W obecnych czasach — za 
palsła się niska, tęga dama — lu- 
dzie rozwodzą się dla przyczyn 
najbłahszych..„ Jest to wstyd na- 
prawdę.. Za moich czasów.» 
Za czasów pani oczywiście 
było inaczej — potwierdził jej 
wysoki, suchy pan. 

— Czy jednak jest pani zupeł- 
nie pewna, źe jakiś rozwód nastą 
pił zgoła „bez przyczyny?*. Cyz 
nie zastanowia się pani nad fak- 
tem, że przyczyny tego rozwodu 
mogły być sluszne, aczkolwiek ni 
koma nieżnane i nie narzucające 
się niczyjej uwadze? Oto ja, na- 
przykład, rozwiodłem się w wa- 
runkach, któreby zasłażyły na na 
gańę pani, gdybym miał zaszczyt 
znać ją w owej chwil. A jed- 
nak... 

Małżeństwo moje było fab 
żeństwem z miłości. Ożeniłem 
się z młodą panną, którą znałem 

dzieciństwa. Byliśmy dosko- 
nale dobraną parą: mieliśmy te 
sanie upodobania, jednakowe wy 
chowanie, pochodziliśmy z jed. 
nego środowiska, byliśmy jedna- 
kowo zamożni; ona miała lat 
dwadzieścia, ja — dwadzieścia 
pięć. Radować się mogły ze szczę 
śliwego splotu warunków wszyst- 
kie rodziny, które zeszły się na 
naszym ślubie. Miały w tem na- 
wet pewną zasługę, 


że wogóle |runku; nagłe zahamowanie pocią 
przyszły, bowiem dnia tego była | gu wśród rozbitego 
straszliwa pogoda. Gwałtowny wi' dziurawionvch ścian 


Tu wywiązał stę djalog nastę 
pujący: 

— Daj pan jedną flaszkę, — 
mówi Antoś, 

Kupiec stawia flaszkę zwyk- 


Dziecko zmarło natychmiast 


cher spotkał nas u wrót kościoła, | wyrwanych poduszek; piekielny 
a daszek, ten wspaniały daszek z | bałaa, który przerywa się znie- 
szarego płótna w czerwone pasy, nacka dla ustąpienia jękom... ry- 
który ustawiają w podobnych o-|kom rannych. 
kolicznościach na podjeździe, o*| Oboje z żoną odnieśliśmy tylko 
màl nie zapadł się nam nad gło- | lekkie potłuczenia, lecz żona mo- 
wą, Był to może znak złowróżb= | ja doznała tak silnego wstrząsu 
ny, lecz nie zwróciliśmy nań uwa |nerwowego, że przez czas dłuższy 
gi. Powiedziałem pani przecie: | pozbyć się nie mogła nieopanowa 
pobieraliśmy się z miłości i nadto | nego drżenia. Zbyteczne będzie 
przejęci byliśmy sobą, by zwra- |podkreślić, że podróż nasza, rôz- 
cać uwagę na podobne błahostki | poczęta pod podobną wróżbą, by- 
Przed wyjazdem w podróż po- 13 zupełnie popsuta, Przerwaliśmy 
ślubną spędziliśmy wy dni ws wkrótee, by powrócié do doma 
Wersala, jak przystoi dla oszczę |W tempie pochodu żałobnego. 
dzenia młodej mężatki, na którą| Pierwsze nasze driecko nie zo- 
spada tyle nowych wrażeń u pro» |*tało przy życiu. Konwulsje wy: 
gu jej kobiecego życia. Pamię|TWały je nam w ciągu kilka dni. 
tam, że deszcz lał jak z cebra w |PYł to skutek bezpośredni, aczkol 
ciągu tych trzech dni, spędzonych | Wiek daleki — tak utrzymywali 
w mieście króla -Słońca. Nie zwra | lekurze — maszego wypadku kole 
+4 s Sgt s | jowego. 
O am me ai 0d A OTO sę: Jul wk. 
wać z losem? Bynajmniej. Najróż 
|norodniejsze nieszczęścia spadały 
a p s na nasze barki. Zakład przemysło 
się na Riviere. Noc tragiczna! wy, jaki odziedziczyłem po ojcu, 
nieustanne deszcze podmyły tor|a który dotąd szedł pomyślnie, 
na przestrzeni opmiędzy Vienne i zachwiał się. Pracowaliśmy głów: 
Montelimar. I nastąpiło wykole- | nie na eksport, a zagraniczne ryn 
jenie pociągu. |ki zbytu zamknęły się znienacka. 
Czy ktoś z państwa juź wyko-| Następnie wynikł konflikt ma- 
leit się przy szybkości dziewięć- |jątkowy pomiędzy żoną a jej 
dziesięciu kilometrów na godzi- braćmi ;przegrała proces, który 
nę? Dla amatorów silnych wra- wygrać byłą powinna. Dotąd za 
żeń jest to wybrane widowisko. waze cieszyłem się jak najlepszem 
Koszmarne przebudzenie z uczn- | zdrowiem, lecz zupełnie niespo- 
ciem zakołysania w próżni, wy-|dziewanie zapadłem na cierpienie 
rzucenia w przestrzeń po linji wątroby, które przysparzało mi 
fantastycznej w nieznanym kie-|wiele bóła. Ledwie przyszedłem 
do siebie, gdy żona moja uległa 
szkła, prze- niebezpiecznemu wypadkowi zła- 
wagonów. mania nogi. 


Wreszcie przez Paryż, gdzie po 
żegnaliśmy rodziców, wybraliśmy 


w kilktmaśsttr tysięcy złótych, W 


łej, którą Antoś długo ogląda i 
wreszcie mówi: 

— A możeby tak wyborową? 

— Ojoj, mógę! — odrzecze 
z gotowością kupiec. 

Gdy Marciniak poszedł po 
drugą flaszkę, — Antoś wyjął 
z kieszeni flaszkę z wodą, a schn 
wał flaszkę z wódką, Potem 
zwrócił flaszkę trzymaną w rę: 
ku, a wziął wyborową, potem 
znowu ją oglądał, a potem przy: 
pomniał sobie, że nie ma pienię. 
dzy, więc zwrócił i drugą flasz: 


ę. 

isc byłoby w porząd: 
ku gay y nie intuicja Marcinia« 
ka, który podejrzliwie przyjrzał 
się flaszce zamienionej, a szcze” 
gólnie nie podobał mu się lak 

Zawezwał 
razem otworzono flaszkę, razem 


posterunkowego, |"0we przygotowanie 


Rr 198 


A 
i 


Atera Banku Kupieckiego przed Stbajejszy 


Sensacyjny proces w Kaliszilt. T. S. £ 


Z Kalisza donoszą: 

Głośna w swoim czasie afera 
w Banku Kupieckim w Kaliszu. 
znajdzie swój epilog dzisiaj, 
b, m, w Sądzie Okręgowym. 

Na ławie oskarżonych zasią- 
dą członkowie 

zarządu banku 

z pp. Wieruszewskim i Beatu- 
sem na czele oraz dyrektor Majz 
ner. 

Sprawa ta budzi niezwykłe za 


|nteresowanie ze wzglę W dniu dzis! 
| 


kwestję wypłacania Wiłorek dnia 22 
lokat į t. p. to też o6 boisku Wid: 
22 |jest ona z niecierpliwoślijkianą zawody 
jsfery kupieckie i bankofy 
Dyrekcja i zarząd % ligowym 
są o nadużycia na swydłS(, a robotn 
wiskach į brak nadzemmĄ Łoqz, 


| W imieniu poszkadć 


|występują adwokaci St. r 
Kalisza i Wilnelm Liliigi Otw; 


Szajka włamywaczyj w i k 


w nadwiśłańskich wikłlinach 


Z Grudziądza donoszą: 

Korzystając z suchego lata 
różne męty zaczęły się gnieździć 
w miejscach mniej uczęszcza- 
nych, aby stamtąd nocą czynić 
wypady, Takie gniazdo założyła 
sobie groźna szajka w wiklinach 
nad Wisłą i stamtąd nocą robiła 
wycieczki bądź do Grudziądza, 


0 dokonaniu 
" Rzatkach pr: 
|której rezultatem bylo M Kolarze stc 


| kilku ponn włam ningi na 
których znaleziono spół torze WK 
czy, pochodzących z KPP Myśliwiec 
Na czele bandy stał dy kolarsk 
lek, wspólwków miał odp! 24 sierpnia 


między niemi znajdowsłkEÓWYCcHh sprir 
przedstawicielka płci P Wiata. 
Czesława Smykowska, AyiCjalne oty 


bądź w pobliskie wioski, Tutej-|re rzeczy po stwierdześślipi 2] | 27 
|sza policja w porozumieniu z po |ro właścieielom, zaś grdękiemi zawo 
sterunkiem policji w Michalu  |dę'omieszczono w bezp @temi I mec 
urządziła obławę, miejscu, 

a XX ek t 
 rarcjzqttKKOat| 

Szkoła podoficerska Bi, 
+ ję ' jn 
dla małoletnich w Koninie. DG na 
Z dniem 1 września r, b. roz Podania o przyjęci na Bielanac 
poczyna działalność szkoła pod kandydata będącego R ustalił jak | 


oficerska piechoty dla małolei- 
nich, otwarta w Koninie, 
Zadaniem nowego zakładu na- 
ukowego jest wychowanie zastę 
pu młodzieży w duchu wojsko: 


| WYm, wyrobienie w niej zamiło 


wania do służby wojskowej į wz» 
od wzślę: 
em fachowym, intelektualnym 


powąchano, razem spróbowano |! fizycznym do pełnienia służby 
I w rezultacie sąd powiatowy u: |podolicera zawodowego plecho- 
ważał, że tak wspaniały pomysł | Y- 


najdogodniejszego (z jednej stro 
ny) z handli zamiennych winien 

uwieńczony w kronikach, a 
sam autor pomysłu winien go do 
kładnie wystudjować w teorii 
w czasie czteromiesięcznego po- 
bytu za kratkami, 

Czyż warto tyle za iedną fla 
szkę wody? 


_ Demonstracje 


Jerzy Krzecki, lną szajkę 
—— xx 


Kryjówka złodziejska pod podio 


Ze Lwowa donoszą: 
Aresztowano tu niebezpiecz- 


złodzie! mieszkamo- 


bezrobotnych 


w magistracie częstochowskim. 


Z Częstochowy donoszą: 
j o godz, 11 rano tłum 


bezrobotnych w liczbie 
700 osób, 


m RZE ZCbrał się przed magistratem,— 


Remont wieży 
Jasnogórskiej. 


Z Częstoch donoszą: 
Obecnie odbyw 


szczytu wieży jasnogórskiej — 


głośno domagając się chleba į pra 
cy. 

Bezrobotni w liczbie stedem- 
dziesięciu wtargnęli na posiedze 
nie zarządu miasta, żądając pra- 


Na miejsce zajścia niezwłocz- 


wa się remont | CY: 


Stojąc na niższych kondygna- |nte przybył silny oddział policji, 


cjach wieży obserwować można 
brawurę | zimną krew 
blacharzy, którzy na zawrotnej 


późn reperują obicie wieży | trwały do godz. 3 po 


zewnątrz. 


EE > 4 


Odtąd zawsze jedno z nas było 
chore, a zdarzało się, że chorowa 
liśmy oboje jednocześnie. 

Nasz związek z miłości od zara 
nia został zatraty przeciwnościa- 
mi. Miłość, jak wiadomo, chcąc 
zakwitnąć, nie może podlegać 
stałym wypadkom, próbom, cho- 
robom „mutkom. Ilekroć uczu- 
cie nasze chciało odżyć, nabrać 
nowego polotu „rozbijało się o no 
wą przeciwność, jak człowiek sen 
ny, którym wstrząsają, skoto tyl- 
ko opadnie na jego powieki, 

Pewnego dnia, gdy xwierzałem 
się z tych smutków naszych przy- 
jacielowi, ten oświadczył mi znie 
nacka: 

— Posłuchaj, mój stary, Oboje 
do ślubu mieliście los zupełnie 
szczęśliwy, wszak prawda? 

— Tak jest. 

— A od czasu jakeście się po- 
brali „prześladuje was niepowo- 
dzenie? 

— Jak widzisz. 

—Wniósek jest prosty. Wasze 
szanse życiowe się krzyżują, Ro- 
zejdźcie się, a wszystko zmowu 
pójdzie dobrze dla was obojga. 

— Żartujesz chyba? 

— Nie mam zamiaru. Widzisz, 
w życiu otaczają nas wrogie siły, 


z któremi walczyć musimy usta- | dro. 


wicznie. Dla obrony naszej posia 
damy wprawdzie naszą inteligen 
cję, za całym jej zasobem do- 
świadczenia, inicjatywy i umiejęt 
ności postępowania. To jednak 
nie wystarcza. Potrzebujemy jesz 
cze tej tajemniczej karty, która 


_awie się „szcześciem* — powo- 


Wszystkie wejścia do magi- 
stratu zostały obsadzone policją. 
Rokowania z eca pg] 
poł, 
Do żadnych zajść nie doszło, 


dzeniem. I nie wystarczy ją mieć, 
trzeba umieć ją zachować. Z chwi 
lą, gdy bierzemy wspólnika (a 
czemże jest małżonek lub małżon 
ka, jak nie wspólnikiem?) trzeba 
by szanse życiowe jego nie niwe- 
czyły naszych, lub nie przeciwsta 
wiały się im, bo wówczas wszyst 
ko jest straszne, Gdy natomiast 
odwrotnie podwójne szczęście i 
podwójne powodzenie, zgodne 
ze sobą, dozwalają na wszelkie 
nadzieje... Jest wyraźne, że wa- 
sze szczęście nie zgadza się z s0- 
bą. Szczęście, mój stary, odwój- 
ne szczęście, tajemnicza Eaa w 
grze życiowej... Rozstań się z żo- 
ną, mój drogi, póki jeszcze cza... 

Mimowoli słowa mego przyja- 
ciela wywarły na mnie głębokie 
wrażenie, Zrazu oburzałem się na 
myśl opuszczenia tej, którą nie- 
gdyś kochałem i której — biorąc 
rzecz rozsądnie — nic zarzucić 
nie mogłem... oprócz  przypusz- 
proj „które poruszył mój przyja- 
ciel. 


Myśl o rozstaniu jednak utrwa |k 


liła się w mym umyśle i nadeszła 
chwila, gdy wyznałem to żonie 
Zrobiłem to, używając krasomów 
czej ostrożności. Okazało się to 
zbyteczne, bo odpowiedziała mi. 
— Już o tem pomyślałam mój 
gi. 

Bo widzicie, kobiety nie lubnją 
się w niepowodzeniu. Żona moja 
była niem zniechęcona. Rozwie- 
dliśmy się, Wyjechałem, pozosta 
wiając nadzór nad fabryką daw. 
nemu współpracownikowi, biegłe 
mu w interesach, Użyłem cudow- 
nei podróży dookoła świata i 


[lem R. P. nie mającym ffiławanie, o. 
czonych 17 lat į po ukot 0 vimnasty 
14 lat, winni składać rodii || Gniadan| 
względnie opiekunowie, {i kOdz, 13 ob 

Koszty nauki j ut UK. rodz. 2 
awg zę ponosi skarb ładanie do 


Xx———. 


Kobieta hersztem szajki 


twa. Na wypadek, gdybyftciobój mc 
wanek ec nie ej ) Polski odh 
apaa Se użbie wojstfinią w Pabi 
Koszty nauki i utrzymanie zaw 

cać muszą rodzice lub ofi + SAM 


wie kandydata. 


Świeti 
R 


V Qiszowcu 
| niedziel: 
wa Slas 


wych, na której czele sł ilo 3 rekord: 


gą pat Maćkow, kkięp. 
a w skład której wchodźijyny,, 1a | 
Żurawski, Aleksandra 2 ñiki lepszy 


4. dow. pai 
Władysław Barski £ Jón 
bër, Wszyscy mieszkali RSA | 


ken i stamtąd wyjeżójy 


nym us 

„wowa na 11:372. 15 

gościnne występie, (pc) 

zem wraz dą sz pó śm (EKS) 
zpowrotem odbormi 

Pra po p ym 3 Konne 

mepe iecznych osob Al « 

prow a rewizję u nic Źwycii 


mu, dy + "s prerai Sobotę po 

obfite plony, lu 
Pod podłogą eih ahi tg; torze laz 
kę przeznaczoną na prů 
nie skradzionych rzeczy: M 


: ch mistrz 
jówce tej eziono caly 
peesdaotów, a miano „alt 
izke, jedną parę buciki C=" 
skich, najrozmajtsze sukii władanie 
wną ilość bielizny, płastjk rób sy E 
skie, jako też narzędzia firs skoków 
do włamań kasowych, lv klasyfika 
y, duży klucz, 10% ał A 
lektryczne itp, , I5 p uła! 
adzie: por 
przywiozłem mz niej mĄŚKI i por. Z 
wspomnienia, cenne wiańjiejsce zajął 
i odrestaurowane zdrowiśj Ych (Wołko 


rynki zbytu otworzyły się Ułanów (Li 
cą, którym sprzyjała da 
naszych pieniędzy, Dowić abaw. 
się z radością, że żona 
trybunale najwyższym Wi 
proces poprzednio przed% 
szyła się dobrem zdrowień "zed kilku d 
ła wyjść zamąż ponow odbył: 
kretarza hesady: pona prze 
—już.. już przyszła dłą: Łódź II, 
sku, śe doświadczenie jei, programie 
najważniejszą, Od czasu firy złożyły 
su pisywaliśmy do siebie, $ 3tja gimnas 
widywaliśmy się nigdy. p cuskie, 3) 
chodzi nam obojgu o zad i. 4) ćwicz 
odzyskanego szczęścia,  p/ch, 5) boks 
I oto dlaczego bez przy$dWY, 7) pira 
galnych, poważnych per ff 
moralnych. rozwiodłem * 


go nie żałuję „bo zapewijj a Sa 

szczęście trojga osób, jn dźwiganie 
— Trojga? u osiągnął 
—Tak jest: moje własn/j 

byłej żony i jej drapieg! TEA 
tory jest z nią najszóf o godz. 8.4 

w świecie, 10 o godz. 8.4 


Wysoki, suchy (se do nabyciź 
swoją historją. Mała, tęg') ' od 10 rano « 
nieprzyjaciółka  rozwodó 

przekonania wzruszyła ©) ATR REWII 


iż jutro 1 po: 
— Tego tylko brako „Letni hase 

rzekła i pięknieby byś 

z powodu powodzenia M 

wodzenia, rzyżujących AW, Ą TEATR 

życiowych, moźna było % h zodz, 8 

ognisko domowe, Co p. t „Pan 


mój Boże. co ra anl Mego zespolu 
[ 


« 


l Sdynjgiejszy mecz na boisku Widzewa. 


szk 


(a T. s. G, (Liga) = 


W dniu dzisiejszym, t. |. we 
ek dnia 22 b. m. o godz. 5 
isku Widzewa rozegrane 
4 zawody piłkarskie mię 


swym zespołem 

- a robotni 

1adzeri. À Łodzi, otniczą reprezenta 
poszkód 


<aci St, 
m Lilkie 


dokonaniu próby toru w 
atkach przyszłego tygo- 
olarzę stołeczni rozpocz- 
tningi na nowowzniesio- 
torze WKS.—Legja przy 
Myśliwieckiej. Pierwsze 
V kolarskie odbędą się d. 

sierpnia przy udziale 8 
owych sprinterów - amato- 

wiata. 


kjalne otwarcie stadjonu 
pl 21 I 22 września r. b. 
lemi zawodami Jekkoatle- 


w bezp 


a 

ska 

nie. DN zajęć na obozie kobie- 
przyjęcj Ma Bielanach trener Klum- 
cego SARUStali] jak następuje: godz 
ającym awanie, z. 8.30 I śniadanie 
po ukot. 9 gimnastyka I gry, godz. 
idać rodia || Śniadanie, godz. 11.30 
unowie. Rodz, 13 obiad, godz. 16-ta 
d i u rodz. 20 kolacja, godz. 
si skarb ikładanie do snu. 
k, gdybyptciobój męski o mistrzo- 
e pośw4 Polski odbędzie się 10-go 
ie woila w Pabianicach, 
trzymali zawodach szkół podchor 
se lub of » 


Świetne wyni 
zaj Rekord po 


Giszowcu odbyły się w 


i i meczem piłkarskim 
x 


Robotn. Repr. Łodzi. 


Spotkarię powyższe będzie 
treningiem przed meczem na- 
szej reprezentacji robotniczej z 
Austrją, który to mecz wyzna” 
czony został na sobotę, dnia 
26 b. m. 


—:0:— 


Otwarcie stadjonu Legi. 


tzyjazd zagranicznych piłkarzy, kola- 
tzy i lekkoatletów do Warszawy. 


Legia — Corinthians (Anglia). 
Uroczystość zaszczycą swą ©- 
becnościa naiwyżsi dostojnicy 
państwowi. 

W chwili obecnej prace przy 
betonowaniu toru dobiegają 
końca, Najdalej za trzy dni zo- 
stanie tor i tunel wejściowy 
wykończony. Trybuny na 6.000 
miejsc siedzących są już goto 
we do użytku. Pokoje klubowe 
i szatnie wykańcza się. Całość 
robi nadzwyczaj estetyczne i 
imponujące wrażenie, 


ekkoatletyczna kronika sportowa. 


śclobój męski odbędzie się w Pabjanicach. 


rążych w Toruniu najlepszemi 
wynikami był 400 m. Sokołow- 
ski 51 sek., 110 płotki Sokołow” 
Iski 16.9, oszczep Sobczyński 
52.96. 
| Petkiewicz I Kusociński star- 
tują 29 b. m. w Sztokholmie, a 
3 sierpnia w Kopenhadze, 
Międzynarodowe zawody: Le 
qil na otwarcie Stadjonu repre" 
|zentacyjnego odbędą się 20; 
|2? września. 


—:0— 


ki pływaków. 
lski pobity. 


śląski, 200 m, dow. panów — 


ECHO" 


Echa lekkoatletyczny 


(h mistrzostw Polski. 


Adamczak — mistrz w skoku o tyczce. 


Jednym z najstarszych na- 
szych zawodników, najwytrwa 
lej trenujących i od szeregu lat 
niezmiennie utrzymującym się 
w dobrej formie — jest niewąt: 
pliwie chorąży Adamczak, w 
swoim czasie reprezentujący 
Poznań, w ostatnich zaś paru 
latach walczący w barwach A. 
Z. S. Warszawa, 

Adamczak jest zawodnikiem, 
któremu trzydziestka dawno 
już minęła. Nazwisko jego u- 
kazuje się w spisie zawodni: 
ków. startujących niemal od 
pierwszych mistrzostw Polski. 
Odznacza się niezwykłą cierp- 
liwością I uporem w pracy tre" 
ningowej, którą prowadzi syste 
matycznie i regularnie, 

W swojej specjalności nieje- 
dnokrotnie atakowany był w 
ostatnich latach przez zawodni 
ków młodych, owianych du- 
chem zwycięstwa, którzy prag 
nęli zwyciężyć starego mistrza. 

Ale Adamczak nie ustaje w 


Przed zawodami 


łatwo pozbyć się pierwszego 
miejsca w swojej ulubionej kon 
kurencji. I — jak dotąd — on 
właśnie wciąż jęszcze zwycię” 
ża., pokazując młodym lwi pa- 
zur mistrza i odnosząc nad nimi 


fatvo i ne ma zamiaru zbyt 


triumfy. 
Oczywiście, 


wodników 


dych. 


Na ostatnich mistrzostwach 
Polski — Adamczak raz jeszcze 
zdobył sobie zaszczytny tytuł 


mistrza w skoku o tyczce. 


— :0:— 


Polska — Austrja. 


Składy obu zespołów. 


W końcu lipca przyjeżdża do |Perezi, Pojar (Ostbahn X), Slawy 
(Woerdern), Fritz t Fritz II — 
Stanek, Kirchner. 
ajesleba ! Abele Wons ge 

nis 


Polskt reprezentacja robotnicza 
Austrji, która ze względu na na 
leżenie wszystkich klubów do 
związków robotniczych jest jed- 
noznaczna z amatorską reprezen 
tacją Austrji, 

Reprezentacja austrjacka ro- 
ześra w Polsce dwa spotkania: 
26 lipca w Łodzi z reprezenta- 
cją robotniczą tego młasta į 27 
lipca w Warszawie 
z reprezentacją robotn, Polski 
złożoną z graczy Skry, Mary: 
montu, Gwiazdy (Warszawa), Le 
gii (Kraków) ł Widzewa (Łódź)). 

jerwszy mecz odbędzie się 

w sobotę na bojsku Widzewa, a 
drugi w»niedzielę na boisku Skry 
(Okopowa 43) o godz. 17 m. 30. 
Poziom gry austrjackich spor 
towców jest bardzo wysoki, o po 
zomie zaś zagranicznego sportu 


Metdling), 


pasowi; Hofman (Donau), 
chel i Schuh (Langenlebarn), 


(8) p gry gości świad- 
czą ic 


odniesione 


zwycięstwa, 


w roku bieżącym nad innemi 


państwami, m. in, Austrją na 


międzynarodowym turnieju pil- 
karskim, urządzonym w Antwer 


Bage 


Czechosłowację, zajmując pierw 


pi z okazji 100-lecia Nt 
ości Belgji, pokonała 


sze miejsce w rozgrywkach, 
Reprezentacja olo Pol 
ski wystąpi na mecz ten 
nieco osłabiona, 
pawat tego samego dnia od: 
ędzie się we Włocławku mecz 
robotniczy Warszawa — Śląs O- 
polski, 


przyjdzie prze- 
cież moment, kiedy Adamczak 
legnie w nierównej walce z mło 
demi siłami. Taka już jest nor* 
malna kolej rzeczy. Ale, tym- 
czasem trudno jest doprawdy 
oprzeć się pewnemu uczuciu 
szacunku i podziwu dla jedne” 
go z najstarszych naszych za- 
lekkoatletycznych, 
trenującego wytrwale i utrzy” 
mującego się w formie pomimo 
licznych ataków ze strony mło- 


70d40 R i niedzielę pływackie mi! Karliczek 2:44,2, rek. śl. 400 m. o jg taż Z PT 
le st a Śląska, na których|panów — Karliczek 6:04, rek. jest najlepszym blegaczem świa |następująco: Wałach (Gwiazda) 
lask o 3 rekordy polskie i 10|śl. 200 m. kłas, — Kłaputek|,, a py; dotychczas nieznany Grygolewicz. Herman (Skra), 
wehodi W, h, ; p 3:10,2, rekord polski 4>100 m. tylko dlatego, że startował wy-|Turecki (Legia - Kraków), Pud- 
Siani E lepszych TEO: panie Giszowiec 7:04,4, rek. Śl. łącznie w zawodach robotni: |larz (Widzew - Łódź), Smosarsk! 
ta t Jod COW, PAŃ — Rasc idor- |£00 m. klas. pań — Jarkuliszów czych, l., Kraśniewski (Skra), Kasperek 
: ikali a{Skla) 1:32, 2) Jarkuli-|na (Skla) 3:31,4, rek, polski, — eprezentacja Austr] przy.ļlI (Legja - Kraków), Chudzikie- 
d wyje ASA Ratia a stylem 52650 A DANONE = a; NŚ jeżdżą do Polski w składzie na» |wicz, eeki (Marymont), 
icznym ustanawia rekord |rek. śl. 4200 m, panów—E : à i biński ae 
stepi 1:37,2. 1500 m. panów— |12:30,4, rekord śl. stopującytmi. Wijpagtey, taras | Olgi (Logis - Krakow), 
Mym (EKS) 28:37, rekord — nm Międzynarodowy 
odb OF! 
eodod Konne mistrzostwa Armii. turniej na Semmeringu. 
osobniki à = Zwycięstwo Jędrzejowskiej, 
ję u nić Zwycięstwo 15 p.: uł, (Poznań). W dalszym ci międzyna- „6:2. P 
przynosi sopotę po południu odbył| Konkurencja indywidualna: |TOdowexo turnieju na Semmerin|  Qra pań: Jędrzejowska (Pol 
pary HA torze łazienkowskim w|1) por. Brodzki (15 p. uł.) na|£U odbyły > następujące waż- sm bij po pe TAO TD 
na pawi koniu „Mój“. 2) por. Zgorzelski wać Pe świ Wo Powie 0-7 Gel Dot ch (Cze 
rzeczy. p... ostatni akt (15 p. uł.) na „Rinaldo”, 3) por. |, „i = oachostowacie) pri Beli |chosłowacia) zwyci stę oe 
ono cały! mistrzostw armji na|Najnert (3 płk. uł.) ma koniu (USA) 4:6 6:2 11:0 Haznoeldstowani eoz x Niario 
mianow OK — konkurs skoków.— |„Ład”, Poda) :=« Artek CAnsta 7:5 N Sa iridia ę 
z ka czeniu EAT za ROCA pięt sęk a nglja) — Artens (Austrja 7:5,INeppach 7:5, 6:1. 
ie próby (ujeżdżenie|com dokonał gen. Gustaw Or- 
zd stat « władanie bronią białą i |licz-Dreszer. Sport w kilku słowach. 
rzędzie fi, próba wytrzymałości i| W czasie steple-chase na te- 
wych, | rs skoków) pierwsze miej |renie folwarku moczydłowskie* (—)) W sobotę o mistrz, kl |karska grać będzie 5 październ'- 
zlacze klasyfikacji zespołowej |fo pod Warszawą koń jadące” |A gra Hakoah z ŁTSG Ib, zaś|ka z repr, Wrocławta, a 13 paź- 
y ała |<o poza konkursem por. Czar-|w niedzielę Union z Turystami ! |dziernika z repr. Opola Śląskie- 
15 p. ułanów (Poznań) |nieckiego uderzył głowa o tru*|Orkan z WKS-em; na prowincji |go. 
adzje: por. Brodzki, por.|dną przeszkodę, zabijając się|gości Widzew u Burzy, Bieg u (—) Warta poznańska po u 
niej mK | por. Zgorzelski, Dru*|na miejscu. Jeździec zrulował z|PTC oraz ŁKS Ib u Sokoła. kończeniu turnee bałtyckiego, 
nne wiałęliejsce zajął 3 p. strzelców |siodła, wyszedł jednak bez po” (—) Stuck į Caraciola, zna: |grać będzie 3 sierpnia we Wroc- 
zdrowiej ich (Wołkowysk), trzecie |ważniejszego szwanku. komic! automobfliści niemieccy |fawtu, 9 i 10 sierpnia z Austrją 
zy dą * Ułanów (Lwów). ——;0:— startują w tatrzańskim wyścigu » Fooi = 7 aa zE% 
jała do automobilowym, ą erkules z Salonik, 
.bwdkąhawa sportowa „Sokoła”. | ©) W sbiegy czwartek od. |" (=) Pogoń lwowska sprowi 
a żona f| yć k »3 z ło się w Warszawie otwarc'e |dza drużynę Meteor Vinohrady 
zz Wyniki biegu na 3 klm. dwutygodniowego kursu preo- na ża ae pdg A 
egip awników arskich. = 
zdrowiej ?ed kilku dniami w parku |waga średnia (8583115) = f—) Śląska reprezentacja pił|21 ! 22 września na otwarcie 
>onownić tów odbyła się zabawa.|285 kg., druh GerSzon, waga | zma SWEĆO repr, Stadjonu. 
y. aona przez Tow. Gimn. |lekka (77+77+115) == 269 kg.. (—) Po telefonicznem porozu 
zyszła dd > Łódź II, W biegu na 3 klm. zwycię- |tle różnokolorowych ogni sztu- |mieniju się z władzami Szwedzkie 
enie jedz, programie sportowym. |stwo osiągnęli: I-szy druh Si- cznych. o Zw, Lekkoatletycznego usta 
1 czasu Wry złożyły się: 1) Wspó! |korski (Stow. Gimn. „Sokół”)| Bogaty I niezwykle efektow |lomo, iż Petkiewicz t Kusoctński 
siebie, cja gimnastyków, 2) wal |czas 10 m. 8 sek., II-gi p. Wró-|ny program (piramidy) wzbu* |wezmą udział w dwóch Lej o 
nigdy. póętcuskie, 3) dźwiganie cię: |blewski (ŁKS.) — 10 m. 16 sek. |dził garh w Sztokholmie i Kopenha- 
ju o zady”, 4) ćwiczenia na przy-|lllci p. Beda (Stow. Młodz. powszechny zachwyt w dniach 28 lipca i 3 sierp- 
ścia ph. 5) boks, 6) bieg 3-kilo |Polsk. Ruda Pab.) 10 m. 42 s. |w nieprzywykłej do tego rodza |nia r. b, t 
bez prayo Wy, 7) piramidy: — brało Lekkoatleci ci zostali nagro |ju widowisk publiczności nie- Petkiewicz startować będzie 
ch pews l dzeni żetonami. dzielnych zabaw ogrodowych. |w 2000 m. i przypuszcza|- 
odłem da truków Na zakończenie bardzo inte Popisy i zawody odbyły się |ne spotka się z Kraftem, Kuso- 
) zapewł À resującego programu urządzo-|pod kierownictwem ciński zaś w biegu na 5000 m,, 
sób, j.dźwiganiu ciężarów w |no szereg piramid na moście druha naczelnika a będzie mieć za przectwników 
Wu osiągnął: druh Galicki, Istawu juljanowskiego w świe-'Zygmunta Bętkowskiego. Magnussona Lindgrona, 
je włas 
drupiegj TEATR MIEJSKI. Bilety do nabycła w kasie teatru od 50 gr, do | niedziele I Święta o godz. 5.15, 7.15 t 9.15, Przed- 
najszo | © godz, 8.45 wlecz. „Miasto żydów”, 2 zł. W przygotowaniu pożegnalna rewja z udzla | sprzedaż biletów w „Reklamie Polskiej”, ulica 
9 © godz. 8.45 wiecz. „Kidusz Haszem'*. łem całego zespolu. Płotrkowska 101, tel. 125-89 od godz. 11 rano do 
pan “Y do nabycia w kasie zamawiań Piotrkow 4 po poł. oraz telefonicznie w kasie teatru 118-21. 
ała, też Od 10 rano do 7 więczorem bez przerwy. WCZORAJSZA PREMJA W TEATRZE Komunikacja tramwajowa zapewniona. 
wów . — o: 
uszyła * Ian REWJI W PARKU STASZICA. SAY 0; caan WED: S 1 Dob 
` futro 1 pojutrze o godz. 9 wieczorem POBNKA W NEI N DYŻURY APTEK, 


brakoti „Letni karnawał czyli Wszystko dla Was". 


by byle 
enia IA TEATR POPULARNY 


ch Sry 4 
BT, ję. O zodz. 8.45 wieczorem rewja w 15-łu 
| ©, ig P. t „Pan ma profil tak Teofil" z udzia 


ph Alego zespołu. 


widzów. 


Najgoręcej oklasktwano obrazy: „Radjołoto- 


graf”, „Baby”, „A teraz 


Konferansjerkę prowadził p. Brzeski. 
Dziś powtórzenie premjery „A to pan zna”, Po 


Wieczór”, została przyjęta z dużym entuzjazmem 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotrkowska 


193), E. Mil 
Weli“, „Nasza jest noc' 


czątek przedstawień o godz, 7.15 i 9.15. w soboty 


era (Piotrkowska 46), W, Groszkow- 


skiego (11 Listopada 15), A. Perelmana (Ceglel- 


niana 64), H. Niewiarowskiego (Limanowskiego 
57), S. Jankielewkcza (St. Rynek 9). (wÍ 


— 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 


— 47.15, wypłata na War 
wę, Katowice j Poznań 46 
47.05. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Szwecja 18.09 
34.42, Warszawa 43.36. 


landja 10.22.25, 
Berlin 606.75. 


we; 


BAWEŁNA, 


amerykańska, zamknięcie: 


MOCNIEJSZA TENDENCJA 


amerykańskie (czeki 


Zjednoczonych 


obniżył się o pół gr. na dolarze 
Dewizy na Pragę podniosły się 
o ćwierć gr. na Wiedeń —o 1 
gr. na Londyn (na 1 funcie) o 
jeden | ćwierć gr. na Włochy 


o 2 £r., 
gr. na Belgję i Gdańsk — o 5 
gr. na S olm — o 6 gr., na 
Kopenhagę — o 7 gr. i na Buda 
peszt — o 19 gr. oraz na Buka: 
reszt o pół gr. Reszta dewiz 
bez zmiany, Zakupiono partję 
dewis na Sofję po kursie 6.46 I 


SŁABSZE POŻYCZKI PRE- 
M]OWE. MOCNIEJSZE PRY- 
WATNE PARIERS LOKACYJ 


N 

Obroty pożyczkami państwo 
wemi nie były duże. 5 proc. Po 
życzka Konwersyjna i 10 proc. 
Poż. Kolejowa utrzymały po- 
przednie notowania, natomiast 
4 proc. Poż. Przem. Inwesty"” 
cyjna obniżyła się o pół proc. I 
Dolarówka — o zł. 1. Z pozosta 


Radjo-Kącik. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZ. 
KIEJ. 


Środa. 

11.58 12.05  cmfwypcemfwynsrdet 

12.05 — 12.30 Muzyka = płyt gra- 
mofonowych. 

12.30 — 13.00 Program dla dzieci 

13.00 — 13.15 Dalszy ciąg muzyki 
gramofonowej. 

13.15 — 13.20 Odczytanie progra- 
mu dziennego i repertuar tea- 
trów i kin. 

13.20 — 16.15 Przerwa. 

16.15 — 17.10 Płyty gramofonowe 
(tr. z Warszawy). 

17.35 18.00 „Naród pod bronią* 
wygł por. St. Harasynów (tr. 


z W-wy). 

18.00 19.00 Muzyka lekka (tr. z 
W-wy). 

19.00 — 19.20 Rozmaitości. 

19.20 — 19.45 Płyty gramofonowe 
(tr. z W-wy). 

19.45 — 20.00 Komunikat Izby 

Przem. Handl. w Łodzi, program 
na dzień następny i sygnał cza- 


sù. 

20.00 — 20.15 Prasowy dziennik 
radjowy (tr. z Wwy). 

20.15 — 21.00 Koncert solistów 
(tr. z W-wy). 

21.00 — 21.15 Kwadrans literacki 
(tr. z W-wy). 

21.15 — 22.00 Dalszy ciąg koncer- 
tu) (tr. z W-wy). 

22,00—22.15 Por. K. Kośmiński. 
Fayos Ułan, który się zgu- 
i 


22.15 24.00 Komunikaty oraz mu- 
zyka taneczna . 


KATOWICE, 
408.7 m. 
Środa. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 12.30 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 


Londyn 43.35, Praga wypła” 
ta na Warszawę 377.12 i pół — 
379.12 i pół, Wiedeń czeki 79.22 |kwięcień 7.17, maj 7.21, czer- 
—50. Zurych 57.75, Berlin 46.75 wiec 7.23, loco 7.83. 


Londyn. Notowania końco" 
we: Nowy Jork 486.56, Paryż 
123.65, Berlin 20.37, Hiszpanja 
42.40, Holandja 12.08 7/8, Belgja 
43.80, Włochy 92.88, Szwajcar- 
ja 25.03 1/8, Danja 18.15 7/8, 
1/4, Wiedeń 


Paryż. Notowania końcowe: 
Nowy Jork 25.41 i jedna czwar 
ta, Londyn 123.65 i pół, Belgja 
355.25, Hiszpania 293.50, Wło 
chy 133, Szwajcarja 494, Ho 
Praga 75.40, 


Gdańsk. Notowania końco” 
100 złotych 57.62 — 76, 
czek na Londyn 25.01, tel. wy- 
płaty na Warszawę 57.61 — 75. 


Liverpool, 22 lipca. Rawą 
|- 


DLA DEWIZ EUROPEJSKICH 

Po dwudrsowej przerwie w 
czynnościach giełdy zapotrze- 
bowanie na dewizy zagranicz- 
ne zwiększyłoo się. Nawet rzad 
ko pojawiające się na rynku nię 
które dewizy europejskie znaj- 
dowały chętnych odbiorców. 
Tendencja była mocniejsza, ale 
tylko dla dewiz europejskich, 
wpłaty 
na Nowy Jork i kabel), bowiem 
utrzymały się na dotychczaso- 
wym poziomie. Dolary Stanów 
z trudnością 
znajdowały nabywców. Kurs 


Str 


s 


Į] ŻYCIE EKONOMICZNE. C 


plec 7.33, sierpień 7.15, wrze” 
sień 7.07, październik 7.04, listo 
pad 7.02, grudzień 7.04, styczeń 
7.07, luty 7.09, marzec 7.15, 


Liverpool, 22 lipca. Bawełna 


egipska, zamknięcie: lipiec 
11.40, listopad 11.40, grudzień 
11.50, styczeń 11.50, marzec 


11.62, maj 11.71, loco 12.50. 
Nowy Jork, 22 lipca. Baweł* 


na amerykańska, zamknięcie: 
llipiec 12.95, sierpień 13.00, 
wrzesień 13.10, październik 


13.22 — 24, listopad 13.30, gru“ 
dzień 13.38, styczeń 13,40. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 21 lipca. Giełdą 
zbożowo -= towarowa za 100 kg. 
fr. st. Warszawa — wagon w 
zł. Ceny rynkowe: żyto 20 į pół 
— 21, pszenica 48 — 50, owies 
jednolity 23 — 24, jęczmień na 
kaszę 23 — 24, browarny bez 
obrotów, mąka pszenna luks. 
34 — 89, pszenna 4/0 74 — 79, 
żytnia wg. t. p. 37 — 38, otrę- 
by pszenne szale — 19 — 20, 
średnie 16 — 17, żytnie 12 I pół 
— 13. Usposobienie niejednolita 
Obroty małe. 


Waluty, dewizy i akcje 


łych papierów państwowych 
obracano jedynie listami zast. 
i obligacjami banków państwo" 
wych po kursach od dłuższego 
czasu niezmieniających się. W, 
dziale prywatnych papierów lo 
kacyjnych panował nastrój mo 
cny. Dużym popytem cieszyły 
się 4 | pół proc. 1. z. Ziemskie, 
których materjał w stosunku 
do zapotrzebowania był zbyt 
szczupły. Kurs podniósł się o 50 
gr. 5 proc. 1. z. m. Warszawy, 
8 proc. 1. z. m. Łodzi i 8 proc, I, 
z, Radomia zyskały na kursie 
zł. 1, 8 proc, 1. z. m. Warsza 
wy — 25 gr. 1 10 proc. I. z, m, 
Siedlec zł. 1,50. Jedynie 8 proc. 
1. z. m. Piotrkowa w porówna- 
niu z dość dawno notowanym 
kursem obniżyły siłę o 75. Pozo 
stałe listy zast. (7 proc. i 8 proc 
Ziemskie dolarowe)—bez zmią 
ny. 


MAŁE OBROTY AKCJAMI. 

Znów na giełdzie akcyjnej 
zapanowała cisza, większych 
bowiem pozycyj, kwalifikują= 
cych się do urzędowych noto- 
wań było, mało, drobnych — 
więcej, lecz bez notowań. Ten- 
dencja przeważnie utrzymana. 
Z akcyj bankowych obiegały 
akcje Banku Polskiego 1 Banku 
Zw. Spół. Zarobk. po kursach 
dotychczasowych. Z  akcyj 
przemysłu cukrowniczego i me 
talurgicznego zakupywano ak- 
cje Warsz. Tow. Fabryk Cu- 
kru I Lilpopy po kursach nie* 
zmienionych. Z akcyj spożyw* 
czych zapłacono za Haberbue 
scha o zł. 2 drożej. 


—:0:— 


13.00 Program dla dzieci. 

13.00 — 13.10 Komunikat 
orologiczny 

13.10 — 16.00 Przerwa. 

16.00 — 16.20 Komunikaty, 

16.20 — 17.35 Koncert z płyt gra 
mofonowych. 

17.35 — 18.00 WŁ Włosik: „O 

grodnik śląski". 

18.00 — 19.00 Koncert popolu- 


mete» 


dniowy. 
19.00 —19.15 Codzienny odcinek 
powieściowy. 
19.15 — 19.30 Rozmaitości. 
19.30 — D. K. Załuski „Sportowa 
urządzenia Katowic“, 
Zegar z Obserwatocjam Astra 
nomicznego w Warszawie wybfe 
je godzinę ósmą. 
20.00 20.15 Komunikaty sportowa 
20.15 — 21.00 Koncert solistów. 
21.00 — 21.15 Kwadrans literacki 
21.15 — 22.00 Dalszy ciąg koncer 


tu. 

22.00 — 22.15 Feljeton p. t. „Ułan 
który się zgubił“, 

22.15 — 23.00 Komunikat nieteo- 
rologiczny, program na dzień na 
stępny oraz nadprogram. 

23.00 Skrzynka pocztowa w języ« 
ku francuskim, 
KOENIGSWUSTERHAUSEN. 

1635 m. 
7.00 Koncert z Berlina, 12.00 

i 14.00 Muzyka gramofonowa. 

16.00 Koncert z Hamburga. 17.30 

Dr. Dix: Motoryzacja Afryki. 

18.00 Solo na skrzypcach. 18.30 

Z Berlina.Prof. dr. Heilfron: Bie 

żące zagadnienia prawnicze. 19,00 

Dr .Muus: Odrodzenie sbówi 


miasta  fryzyjskiego Ranghw 
19.25 Dr. Drath: Proces karny ł 
dyscyplinarny. 20.00 Recital 
skrzypcowy W „Hahna. 

PARYŻ. 

1725 m, 


13.30 Muzyka gramofonowa. 
16.45 Koncert. 


Sk. 6 


„E CHU" Mr 


B0-letnia żona 29-letniego Uczta weselna z zamordowani 


młodzieńca. Zbrodniarz skonał przy wtórze wyuzdanėéļ 
Tragikomiczna walka o spadek. piosenki. | 


W ostatnim czasie w Barce- Skazani na śmierć okazują |szubieniczny humor jest naj- 
lonie zmarł tam niejaki Brunon często zadziwiającą równowa” |prawdopodobniej tylko maską, 
Humbert pozostawiając dość igẹ umysłu w przededniu nie-|którą skazaniec ukrywa przed 
poważny majątek i |chybnego rozstania się z ży-|Światem, a może nawet przed 

cztery niezameężne córki. ciem. Kroniki kryminalne notu-|swoja własną świadomością 

Otwarcie testamentu przecią lja niemało wypadków, w któ” bezgraniczną rozpacz, 
galo się przez dłuższy czas, kie jrych delikwent spędził ostatni|możemy wnioskować z nastę- 


dy nareszcie do niego przystą” dzień swego życia pującego wypadku, który zda- 
piono okazało się, że zmarły 


przez pewien czas, gdy nagle|nak innego zdania I małątek 
najstarsza z nich 83-letnia Mar- |przyznał zamężnej Marji Anieli 
ja Aniela złamała solidarność, |która właśnie wychodząc za 
wyszła mąż pomimo swego wieku dor 
za 29-letniego krewnego wiodła, że rozsądnie zapatruje 
I została tem samem spadkobier |się na sprawę spadku. 
czynia majątku. Wobec takiego wyroku leci- 
Pozostałe trzy siostry nie da-|wym pannom Humbert nie po- 
ły za wygraną, przed sądem |zostało nic innego jak również 


jaki John Beckerey, kton 
mordował z zemsty za 28 
uie planów małżeńskich 3 
swoją narzeczoną Í jej 
Morderca przez cały 
rozprawy sądowej okaż 
najlepszy humor, nie zai 
jąc ani krzty żalu za zbDR 


zapisał cały majątek swym cór 
kom. jednak pod warunkiem, 
że wvjidą za mąż, w przeciw” 


nym razie całość lub odpowied | 


nia część spadku dostać się mia 
ła instytucjom dobroczynności. 

Tymczasem wszystkie córki 
były jeszcze pannami, a że 
przekroczyły już siedemdzie- 

siatke 
í mate już miały szanse do za- 
mążpójścia, więc rozgniewały 
się nie na żarty. Żyły zawsze 
z ojcem w jak najlepszej zgor 
dzie, więc tem więcej oburzał 
je testament, zakrawający na 
jakiś żart niewczesny. Tymcza 
sem sprawa była zupełnie pro 
sta; P. Humbert sporządził tes- 
tament sześćdziesiąt lat przed 
swoją śmiercią, kiedy leciwe 
dziś panny były jeszczę 
małemi dziewczynkami, 

sądząc, że tak najlepiej zabez- 
pieczy szczęście swych córe” 
czek. później zapomniał nieste- 
tv zmienić testament. 

Panny Humbert wspólnie roz 
poczęły walkę o spadek zacze” 
piając w sądzie testament. — 
Sprawą ciągnęła się w sądach 


zamczyska królowej Bony pod 


zakwestjonowały poczytalność 
najstarszej siostry. Sad był ied 


J 


| bieta 


| podoba się na pierwsze 


wejrzenie* — poucza znany pi 
sarz francuski! Maurois — są ta 
jemnicze | bardzo różnorodne. 
Niekiedy pociąga nas jej uroda, 
unekiedy umysł, niekiedy zno- 
wt! — jej brzydota. 

Zdarza się niejednokrotnie, 
że postronni widzowie budzą” 
cego się uczucia pytają ze zdu 
mieniem: „Co podobało mu się 
w tej kobiecie? Nie wyróżnia 
się niczem? Jest stokrotnie 
więcej wart od niej? Czem o- 
czarować go zdołała?" A dzie” 
lje się tak dlatego, że „towarzy 


Krzemień- 


cem na Podolu. 


Malownicze ruiny 
OŚWIADCZYNY. 
— Pozwoli pani, że będę 


»a jej ślubie? 
— 0 to będzie dość trudne. 
Nie jesten wcale zaręczona. 
— Pragnąłbym jednak być 
na ślubie pani, jako... narzeczo- 
ny. 


TRAGICZNE MAŁŻEŃSTWO. 
Ona (wzdychając): — Jak- 
te byłam wesoła w latach 
dziewczęcych. Coś ty ze mnie 
zrobił! 
On (spokojnie) — Dwie po 
wieści i sześć nowel. 


PRAKTYCZNE ŻYCZENIE. 

— Stryj (do siostrzeńca): 
tzego życzysz sobie w dniu 
rodzin? 

— Maszynę do pisania, któ 
taby sama odrabiala lekcje. 


CZY NAPEWNO? 


Starsza dama w aptece: — 
Czy ma pan dyplom apteka 
rza? 

— Ależ naturalnie. 
W takim razie, 
pastylek miętowych 
dzieścia groszy. 


NIEPOROZUMIENIE. 

Krótkowzroczny profesor 
Kowalski bawi w gościnie u 
amerykańskiego kuzyna. Czar 
ny służący roznosi ciastka na 
tacy. Profesor wyciąga rękę, 
by wziąć pierniczek czekolado 
wy. 

— Przepraszam pana — mó 

wi murzyn — to mój wielki 
palec. 


proszę 
za dwa- 


OSTROŻNY, 

„córka moja otrzyma sto ty- 

sięcy złotych posađu, lecz przed 
tem muszę oczywiście zasięgnąć 
o panu informacji. 
Coś panu zaproponuję, — 
Niech pan nie zasięga tych infor 
macyj. ja zaś gotów jestem po- 
jać córkę pańską tylko z pięć- 
dzipsiecin tysiącami. 


KTO BYŁ NAJMĄDRZEJSZY. 
W Nowym Jorku, na pew- 
nej ulicy było trzech cukierni- 
ków. Pierwszy z nich napisał 
na szylldzie: „Najlepszy cukier 
nik w Stanach Zjednoczonych“ 
drugi: „Najlepszy cukiernik na 
świecie”, trzeci zaś: „Najlep- 
szy cukiernik na tej ulicy, 


NIE WSZYSCY. 
— Ach jacyście też wszys- 
cy głupi — wy mężczyźni. 
— O, nie wszyscy, Są też } 
nieżonaci. 


OBRAŻONY. 

— Leń, jesteś, woła pam! 
|Rzodkiewka — łotr jesteś dar 
lmozjad jesteś, nicpoń jesteś! 

— Tak — odpowiada obra- 
(żony pan Rzodkiewka — a kto 
odbiera co tydzień zapomogę 
dla bezrobotnych? 


ZDJĄĆ KAPELUSZ. 

— Mój panie, proszę natych 
miast zdjąć kapelusz, — mówi; 
|ktoś do Stambułki, gdy muzy- 
jka w kawiarni gra właśnie 
marsza. 

— Dlaczegóż? — pyta obu 
rzony Stambułka. — Nie grają 
|przecież jeszcze hymnu narodo 
|wego? 

— Wiem. Ale nosi pan mój 
| kapelusz. 


ZUPY. 

|  — Kelner, wczoraj znala- 
|złem w zupie spinkę. Dziś nato 
¡miast znajduje guzik od ko- 
(szuli. 

— Przepraszam stokrotnie. 

— Ależ nie gniewam się 
wcale. Niech mi pan tylko zdra 
|dzi tajemnicę, którego dnia wło 
ży pan do zupy kraważ? 


WZIĘTY LEKARZ, 
— To dztwne! Dlaczegoż dok 


tór przyjmuje tylko od 6 do 8 ra- 
no? 


— Ponieważ nasz pacjent 
ma czas tylko o tej porze, 


tedaktor naczelny: Franciszek Probst 


postarać się o mężów. 


—— :() | — 


szące okoliczności“, przyczy- 
ny uboczne, w miłości 
są stokroć ważniejsze, 

niż uczucie samo. Wiosenny 
wieczór, dobrze skrojona suk- 
ma, dźwięk czyjegoś głosu, ja- 
kiś gest — są to szczegóły, któ 
re niejednokrotnie decydują o 
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losie dwojga istot. 

Lecz nie wystarcza podobać 
się jednego tylko wieczora. 
Chodzi o trwałość wrażenia, a 
prawo zaniku wrażeń ducho- 
wych jest prawem silnem i su* 
rowem. Jest zupełnie możliwe, 
że czyjeś oblicze, które wyda- 
wało się nam najpiękniejsze na 
świecie, po trzech, pięciu, dzie 
sięciu latach staję się dla nas 
zupełnie obojętne, a niekiedy 
nawet znudzić nas potrafi. Spo 
tykamy dość często fakty w ro 
dzaju następującego: — „Jak- 
że piękna jest pańska żona! — 
mówi ktoś obcy do małżonka. 
— „Tak“ odpowiada on 
nato z dumną obojętnością, 
lecz sam już piękności tej nie 
widzi więcej. 

Nawet czyjaś Inteligencja 
przestaje nas zajmować, Każ- 
da istota ma własne bogactwa 
umysłu, skarby ukryte. które 
zebrała w ciągu całego swego 
życia. W zaraniu uczucia udzie 
la tych skarbów hojnie i wspa- 
niałomyślnie, ' lecz wkrótce 
wszystkie wspomnienia zosta- 
ją wyczerpane, myśli wwowie 
dziane, wiadomości wyłożone. 
Zapalony amator sztucznych 
ogni spalił cały zasób fajerwer 
ków, nie spostrzegłszy się, 
że opróżnit swe składy. 
Po tylu blaskach milczenie i nu 
da jeszcze bardziej zdumiewa 
ją. Małżonkowie są pelni do- 
brych chęc! I jeszcze pragną 
podobać się sobie wzajem, lecz 
oboje stwierdzają niemal ze 
ździwieniem, że nie mają sobie 
nic do powiedzenia. 
Oczywiście pozostają jeszcze 
tematy codziennego życia: no- 
winki domowe, sprawy dzieci, 


ską w Stanach Zjednoczonych 
sa obecnie zaręczyny jednego 
z tamtejszych krezusów, Johna 
rowna. 

Jegomość ten, obecnie 24-let- 
ni młodzieniec, odziedziczył po 
swym dziadku, „królu baweł- 
ny“ olbrzymi majątek. oblicza- 
ny na 

półtora miljarda dolarów, 
jeszcze wówczas, gdy był kil- 
kuletniem dzieckiem. 

John Brown od urodzenia był 
słabowitem dzieckiem i leka- 
rze nie rokowali mu dłuciezo 


w przewybornym humorze, 
który go nie opuszczał aż do 
ostatniego tchu. Że jednak ten 


książki, które się przeczytało, 
usłyszane plotki, wiadomości 
dziennikarskie, Pomimo to 
duch karmi się tylko tem, co 
napływa z zewnątrz. I apitał 
zapasowy został wyczerpany. 
Życie staje się 

trudne | niebezpieczne. 

W międzyczasie na widno- 
kręgu życia pojawia się ktoś 
dowy, istota zasobna w niezba 
dane możliwości. Jakże tu 
zwalczyć jej urok niebezpiecz- 
ny: 

Przepis na to — recepta 
właściwa jest prosta do wypo- 
wiedzenia: 

należy się odświeżyć, 
odnowić za wszelką cenę. 

Żadna kobieta, choćby była 
najpiękniejsza i najbardziej 
olśniewająca, nie może podo- 
bać się stale, o ile jest niezmien 
na. Jeżeli pragnie uniknąć, by 
miejsce jej zajęła inna kobieta, 


xx 


Zaręczyny dziedzica „króla 
bawelny”. 
Największą sensacją towarzy |życia. Jednak 


Młodość siel 


Łodzianka na letnisku z przejęciem karmi kury, 
p am 


powimnia 

sama zostać tą inną. 
Zapadł już zgóry wyrok nad 
małżeństwem, które żyje tylko 
dla siebie, w odosobnieniu swe 
gò uczucia. U małżonków, żyją 
cych zdała od ludzi, zanadto 
samotnych nuda wyrasta, jak 
arzyb po deszczu. Jedyną radą 
ta to będzie zachować sobie 
ukrytą niezależność ducha | 
osobistą wolność czynów | p> 
stępowania. 

Z chwilą, gdy małżonkowie 
stale widują tych samych ludzi 
te same przedmioty, gdy kobie 
ta pod względem umysłowym 
całkowicie zależy 
cóż dać mogą ze siebie? 

„Znałem małżeństwa SZCZĘ 
Siwe dlatego, że każde z mał- 
żomków pracowało przez dzie 


rzył się obecnie w Chicago. — 
W więzieniu tamtejszem ocze- 
kiwał wvkonania wvroku nie- 


Czem ona go oczarowała? 


| Lekkomyślne wyczerpanie zasobów duchowych. 


„Przyczyny, dla których ko- 


są również niezbędne, jak wa- 
kacje szkolne. Mąż, który po” 
znał wrażenie opustoszałego 
domu. melancholję samotnych 
wieczorów, wkońcu zapragnie 
powrotu małżonki, choćby się 
był cieszył z jej wyjazdu. 

Zresztą wyjazd istotny nie 
zawsze jest potrzebny. Są my* 
ślowe usunięcia się od otocze- 
nia, wyimaginowane podróże. 
Kobieta ze snów swych lub 
książek winna wynieść wspom 
nienie innego świata. Powinna 
się nauczyć odmalować słowa” 
mi, co czytała, marzyła lub 
przemyślała, Wówczas docze- 
ka się zadowolenia, widząc jak 
zainteresowaniem zalśnią oczy 
które stały się już obojętne : 
znudzone. 

Słowem: rzeczą najważniej 
szą jest zwyciężyć największe 
go wroga miłości — 

przyzwyczajenie, 
Zmieniać się, odświeżać ducho 
wo, odmawiać — jest pierw- 
szem 
sztuki podobania się", 


Pobytnad morzem i reklam 


Pomysłowość berlińskich kupcówśw 


| 


jnia, że dziesiątki W inta. 
|mieszkańców stolicy mają Mp 


Sezon letnisk I kąpieli... Ma- 
leńki boy w fioletowym mun- 
durku na Friedrichstrasse w 
Berlinie rozdaje publiczności bi 
lety kolejowe 


na bezpłatny przejazd 


od męża, |do Swinemiinde i zpowrotem. zo DA aromatyczną kawi 


Na pierwszy rzut oka zwykły 
bilet. Na odwrotnej stronie drob 
nym drukiem — rozwiązanie: 


ñ |dowcipna loterja ubraniami. — 


cały, a wieczorami zdawało so Na każdym bilecie — numer: 


bie wzajem relację z przeżyć |loterja letnia. 


dnia. Jest to jedna metoda. 
Druga polega na tem. by w 
małżeństwach, gdzie żon 
pracuje, małżonkowie rozsta- 
wali się od czasu do czasu. 
Ferje małżeńskie 


miijony zrobiły swoje, 

John, otaczany nieprawdopo- 
dobnie troskliwą opieką lekarzy 
i całego sztabu wychowawców 
wychował się i wstępuje wkrót 
ce w związki małżeńskie 
z jedynaczką „króla konserw“ 
Anna Kensolweng. 

Na weselu, które odbędzie 
się w jesieni, ma być obecnych 
100 najbogatszych ludzi Sta- 
nów Zjednoczonych, a uczta 


weselną ma prześcignąć prze-|] 


pychem nawet uczty królew= 
skie. 


Qdhito na własnej maszynie rotacyłnej 
ulica Zawaądzkiej 


nt. å 


W wyznaczony 
dzień będą wyjęte z urn praw- 
dziwe bilety kolejowe i wvgry* 


a nielwający będzie mógł swój bile 


cik reklamowy zamienić na 
prawdziwy bilet do Swinemiin- 
de, a w dodatku otrzyma ele- 
ganck» letni kostjum (względ- 
nie suknię) | bon na opłacony 
w ciągu £ dri 

elegancki pensjonat. 

W ten sposób na marzeniu i 
tesknocie wielu berlińczyków 
do odpoczynku nad brzegiem 
morza spekulują w celach re- 
klamy pomysłowej kupcy. 

Na słupach rozlepiono ogło” 
szenie pewnego właściciela.pen 
sjonatu z Warnemünde. Obie- 
cuje on solennie karmić dostat- 
nio w ciągu dwóch tygodni bez 
płatnie każdego, kto zarekor 
menduje mu 20 gości, korzysta- 
jących z dwutygodniowego ur- 
opu, 

Z restauratorem tym z po* 
wodzeniem konkuruje wielka 
firma kawowa. Przy sprzeda- 
ży półfuntowej paczki kawy 
wydaje ona kupującemu specjal 


„bon kąpielowy”, 


Proszę zbierać „bony kąpie- 
lowe!“ Dziesięć bonów stano- 
wl — jeden dzień bezpłatnego 
pobytu na plaży. 


O ZPA 2 Ą 
Dr med. 
J- POLAK 


Choroby wewnętrzne, spec. allergicz- 
ue, astma, pokrzywka, reumatyzm, 


artretyzm. 
ul. 6-go Sierpnia 22, fr. I-szę p. 
Tel. 164-21, 
Przyjmuje od 5 — 7 wlecz„ w nie- 
dziele I święta od 10 — 12 w poł. 


ENT A E PTY 
Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcia odaowiada: 


przykazaniem  trudnej|ci wrzuszeń. położył kres 
YCH, 


popełnioną. To dobre usp 
nie nie zepsuło się naw 
chwili, gdy mu ogłoszońć 


rok, skazujący go na midi ip 


Wyszedł z sali rozpraw, 
jakąś wesoła piosenkę. 2 
zorcy odprowadzającemiuj 
do celi zwierzył się, że if | Nie: 
jest z siebie zadowolony, s 
siągnął czego chciał, to EH Warszawa. 
rywal, który mu odbił dźłdczą w Wa! 
czynę ukochaną. Ba w ostatni 
nigdy jej nie posiędzióżcznego os; 
W przededniu straceniaftia, byłego s 
ostatnie swoje życzenie, który poda 


wit chęć spożycia w swolóB | na tem tli 
li uczty weselnej. Gdy załłą nadużyć. 


więzienia przychylił się dofBąrt wystę 
żądania, skazaniec prosilke | 
zastawiono dwa nakryciśfłosował zab 
wszak ucztę weselna miuślstko: a jego 
żyć ze swoja narzeczoną. (W zastrzyki 
Ten dziwaczny pomySf | neokoka 
prowadził dyr. więzieńślt człowiek 
myśl. że Beckerey nie jestdlego wiek 
zdrowych zmysłach. | 
cza, że przy uczcie wyśpićwył juz 


wał najpikantniejsze nios 
kabaretowe i  wybuchałf 
chwila  homerycznym 
chem. 
Doniósł o tem natychih 
do sądu, w następstwie 
postanowiono odroczyć 
nanie wyroku i wysłano di "M przez ő 
lekarzy, którzy mieli zł rajową, y 
stan umysłowy skazańca. Mora medy 
Tymczasem tam czekał, Bart ob: 
nowa niespodzianka. Becsf lekarzy, a 
był już trupem. łów uniwe 

Udar serca, które znadpodził za lek 
mogło wytrzymać wwałtodWy. Jedną ; 
by? adwol 
Wat dożył 
Ul adwok: 
i Beko z 
miesiąc 
Poza tet 
zapre 


wa i 
7 był skaza! 
czienia, 
Hęcznem 
Sitwa, 
© bart ostatn 
U alsSzywym 


N 


Właściciej firmy owej 36 2 
znużoń 


sobność wylegiwania się mí 
sku morskim tylko dlatezt 
zimą grzali się przy ognisk, 


leczk: 
Irmy. 


Wieczorne rozrywki Ł 


Teatr Miejski: — Miasto żydó 
Teatr Rewji w parku  Staszić 
Letni karnawał. 

Teatr Popularny; — Pan ma 
jak Teofil, 

Teatr Letni „Scała”: — Coś 
powietrzu (rewia). 

Filharmonja: — Wystawa 
czysty człowiek*, 

Helenów: — Koncert popularny 
symionicznej, ó 

Miejska Galerja Sztuki — W 

Apollo: 

Bajka: — A to pan zna — r 

Casino: — Zaklęta Rzeka. 

Corso: — I. Dwa piekielne dni. M 
t Jerry. 

Czary: — Szpiedzy. 

Capitol: — Marsz weselny. 

Dom Ludowy: — Wiedeń, 
moich marzeń. 

Grand-Kino: — Trubadurzy 
ku. 


Luna: — I. Według litery pra 
II. Serce lotnika, 
Oświatowy: — Miłość kozaka 
dorost.). Eskorta (dla miodzie” 
dorosłych). Arabella (dla młod: 
Odeon: — I. Miłość nad jezior 
IL Kandydat na tamten áwiat 
Palace: — Romans księżniczki 
Valois. 
Przedwłośnie:—I. Życie I p 
kobiety. II, Małżeństwo, 


Resursa: — Wróć, wszystko pr 
cezam. i 


łowackich | 
Aa Syndył 


Splendid: — Śpiewak Montpa: 
Spółdzielnia: — Żelazna mask 
Słońce: — W ogniu | potokach 7 
Wodewli: — I. Mitość nad 
IL. Kandydat na tamten świ” 
Zachęta: — Jego niewolnice 
WINSZUJEMY 
Jutro: Apolinaremu, 
Wschód słońca 4.41, 
Zachód — 19.44, 
Długość dnia 16.01, 
Ubyło dnia 0.41, 
Tydzień 30. 


Władysław Stypulkowski 


